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Konieczność demon 


Rewelacyjne wystąpienie polityka amerykańskiego 


LONDYN. Wielkie wrażenie wy- 
woiał w Londynie wywiad, udzie- 


ość przymilania się Japończykom! 


| 


stracji amerykańsko-angielskiej na Pacyfiku 


Chin jest pierwszym krokiem w pro 


będziemy w dalszym ciągu ustępo- 
gramie imperjalistycznym, który 


wali przed widocznemi zdobyczami 


Początek og. 5, w miedzielę i święta o 3p.p. Ceny miejsc zwykłe 
CDU [7 RAE POWA PAD COZ PTIB CZK PTDMWAA TI GEO 1 TWÓR PRZEZE RZEC WODZZCZ OSD. 


to najlepsze 
wina Krajowe 
Żądać wszędzie 


Wytwórnia, Żałazna 54/56, tel. 287-10 1323 


Akcja obniżki cen zakończona 


lony prasie amerykańskiej przez | Japonji, albo będziemy zmuszeni | ma na celu inwazję zachodniego 
przewodniczącego komisji spraw | wystąpić w obronie naszego stano- | wybrzeża Stanów Zjednoczonych, 
zagranicznych senatu amerykań-| wiska. Cóż uczynimy, jeżeli Japo- | Meksyku i Połudn. Ameryki. Minister Górecki złeżył Z niej sprawozdanie 


skiego sen. Pittmana. 

Sen. Pittman oświadczył, iż tyl- 
ko dwie rzeczy moga Japonię zre- 
flektować: flota Wielkiej Brytanii 
i flota Stanów Zjednoczonych. Gdy 


Oświadczenie sen. Pittmana wy- 
wołało w Waszyngtonie duże poru- 
szenie. Oczekiwane ješt, że rząd 
japoński poleci ambasadorowi swo- 
jemu w Waszyngtonie dokonać de- 


nja zawładnie Filipinami, a to na- 
pewno nastąpi. Czy będziemy w dal 
szym ciągu ustępowali, czy też sta- 
niemy do walki?“ 

* Sen. Pittman porównał politykę 


W. dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem p. wiceprem- 


Komitetowi Ekonomicznemu Ministrów 


sprawozdanie z% przeprowa 1dzonej 
akcji zniżki -cen, stwierdzając, Że 


+ . - s. . s o k 
by te dwie floty odbyły jednocześ- | Japonji z polityką Niemiec cesar- | marche, na którą zapewne rząd | jera Kwiatkowskiego posiedzenie EA w zakresie o : 
nie wspólną demonstrację na Pa-| skich przed wybuchem wielkiej | amerykański odpowie, że wywiad | Komitetu Ekonomicznego Mini- | i skarte mee RS | P> REDA 
cyfiku niedaleko Japonji, to wów-| wojny i oświadczył, że, jego zda- | sen. Pittmana jest wyrazem jego | strów. Na posiedzeniu tem p. mini: | wanego przemysłu p Z I 

i Handlu złożył | oraz handlu hurtowego akcja ta 


czas Japonja opamiętałaby się beż 
jednego wystrzału i bez utraty cho- 
ciażby jednego życia ludzkiego. 

Sen Pittman oświadczył dalej, 
że Wielka Brytanja zdaje sobie 
sprawę z tego, że jeżeli Japonja o- 
siągnie całkowitą kontrolę nad Chi- 
nami, to stanie się najpotężniej- 
szem państwem na świecie. Z tego 
powodu, zdaniem Pittmana, Wiel- 
ka Brytanja usiłuje wycófać się ze 
sporu włoska - abisyńskiego. 

„Dość mamy tego przymilania 
się Japończykom, zwłaszcza od cza- 
su, gdy delegaci japońscy na lon- 
dyńskiej konferencji morskiej o- 
świadczyli, że muszą posiadać flo- 
tę równą amerykańskiej. Wobec 
groźby wojny na Pacyfiku. Prędzej 
rzy później Stany Zjednoczone sta- 
ną przed koniecznością podjęcia 
walki o swoją egzystencję. Albo 


— W całej Argentynie panują szalo- 
ne upały; 36 st w Buenos Aires, 41 i 
oh dz EAE A W. HATAS 

Estero. 
— Mussolini przyjął 95 matek wło- 
skich, które mogły się wykazać naj- 
większą Hczbą urodzonego potomstwa w 
„ostatniem 10-lecin, Każda z tych ma- 
tek reprezentowała jedną z prowincyj 
włoskich, ośółem w ciągu 10 lat poży- 
cia małżeńskiego matki te wydały na 
świat 616 dzieci. 
_ — W Santos, w Brazylji, na pokła- 
dzie parowca szwedzkiego „Brittmarie”, 
wiozącego transport saletry, nastąpiła 
ekspłozja. Statek zatonął. Znaczna część 
załogi zginęła. 

— W koszarach w Toul, strzelec al- 
glerski dał kilka strzałów do grupy żoł 
mierzy i zabił kapitana i szeregowca. 
Mordercę. zatrzymano. 


cieple panto 


| 
- 


NA GWIAZDKĘ! 


H. OBREMSKIi 


ster Przemysłu 


niem, opanowanie przez Japonję aliie poglądów. 


Kto zostanie angielskim ministrem 


spraw zagraniczmuycia 


mentarnych dopiero w końcu mar- 
ca, NaBtępea jego dotychczas nie 
jest mianowany. Austin Chamber- 
lain odwiedził popołudniu Baldwi- 
na, co ponownie dało powód do 
przypuszczeń, że obejmie on na 0- 
kres przejściowy opróżnione przez 
Horea stanowisko. Równocześnie 
jednak kandydatura ministra Ede- 
na jest również bardzo usilnie lan- 
| sowana. 


granicznych szezeġólniej życzliwie 
i serdecznie. Podziękował mu za u- 
sługi oddane przez niego dotąd na 
zajmowanych stanowiskach w rzą- 
dzie brytyjskim. Hoare udał się 
następnie do Foreign Office, gdzie 
pożegnał się z wyższymi urzędnika- 
mi. W poniedziałek Hoare odjężdża 
ność odbycia dłuższej rozmowy. W | do Szwajcarji. Lekarze zalecili mu 
toku tej rozmowy król Jerzy od-| 3-miesięczny odpoczynek i Hoare 
niósł się do b. ministra spraw zà- | powróci do swoich czynności parla- 


Krwawe walki na froncie abisyńskim 


że w walkach tych padło 150 Wło- 
chów i 200 Erytrejczyków. Pozatem 
7 Włochów i wielu Erytrejezyków do- 
Aksum. ADTf3 ABEBA. — Komunikat u- | stało się do niewoli. Po stronie abi- 

Według informacyj Havasa, Abi- l rzędowy podając szczegóły ostatnich | syńskiej — jak twierdzi komunikat 
syńczycy opanowali dwa włoskie pò- walk w rejonie rzeki Takazze głosi, — straty były minimalne. 


Musimy powrócić do sankcyj 


oświadcza angielski minister skarbu 


LONDYN. — Neville Chamberlain |następującemi słowami: „Przypusz- |fliktu wojennego, niż w jakimkol- 
wygłosił wczoraj wieczorem przemó- | czam, iż wszystkie usiłowania pokojo- | wiek innym momencie od chwili wy- 
wienie w Birmingham, w którem po- |wego załatwienia konfliktu włosko- | buchu wojny w Afryce. Korespondent 
dobnie jak premjer Baldwin przyznał | abisyńskiego narazie powinny być u- | londyński tego dziennika donosi, że 
iź rząd angielski popełnił błąd. ważane za zakończone. Mugimy więc |Jugosławja, Turcja, Grecja i Rumu- 

Liga Narodów, oświadczył mówca, | powrócić do polityki sankcyj. W od-|nja miały odpowiedzieć już rządowi 
pozostaje nadal podstawą naszej po- | powiedniej chwili mam nadzieję, że | brytyjskiemu w formie wiążącej, iż 
lityki zagranicznej. narody, należące do Ligi Narodów | w razie ataku Włoch na flotę brytyj- 

Powtórzywszy w ogólnych zary- | wykażą, iż są gotowe do oporu prze- |ską na morzu Śródziemnem zarządzą 
sach wyjaśnienia udziełone w Izbie | ciwko wszelkiej napaści, skierowa- | niezwłocznie pełną mobilizację swych 
Gmin przez premjera Neville Cham- ! nej przeciwko jednemu z nich, Jeżeli | sił morskich. 
berłain zakończył swe aji ideą Jaara te postanowią wypełnić swe 

zobowiązania, licząc się z wynikają- 

p | | cem z tego ryzykiem, wówczas zginie 
również i ryzyko tej akcji. 

| BERLIN. — W nagłówkach do 

swych doniesień z Londynu, Paryża 

ʻi Rzymu, dzisiejsza prasa niemiecka 

|zgodnie stwierdza zaostrzenie się na- 

| pięcia stosunków angielsko-włoskich, 

podkreślając przytem symboliczną 

wymowę, jaką posiada wiadomość o 

wysłaniu nowej zmotoryzowanej dy- 


LONDYN. Sir Samueł Horae przy 
jęty był dziś na dłuższej audjencji 
przez króla Jerzegó. Poza tradytyj- | 
nem i formalnem zwróceniem kró- 
lowi pieczęci, którą każdy z ćzłon- 
ków gabinetu przy nominacji z rąk 
króla otrzymuje i królowi w razie 
ustąpienia zwraca, Hoare miał moż- 


| 


sterunki, zdobywając liczne tanki. 
Straty po obu stronach są znaczne. 
Bitwa trwa w dalszym ciągu. 


ADDIS ABEBA. — Wojską dedża- 
ża Ayełu zaatakowały pozycje włos- 
kie, odległe o 50 kim. na zachód od 


Na zasadzie porozumienia, zawąr- 
tego z rządem francuskim od dnia 15 
października 1935 r. urzędy konsu- 
larne francuskie udzielają obywate- 
lom połskim wizy następującego -To- 
dzaju: 

Wjazdewe z prawem do wiełokrot- 


fle — Zł. 250 
wie 


Z. O Z Z Z Z Z W W tO 


została przez ministerstwo zakoń- 
czona, doprowadzając do poważne- 
go przystosowania cen towarów 
przemysłowych do obecnych warun- 
ków rynkowych. 

Sprawozdanie p. ministra Przem. 
i Handlu Komitet Ekonomiczny Mi- 
nistrów przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości. 

Następnie Komitet Ekonomiczny 
przedyskutował sprawę bezpośred- 
niej działalności gospodarczej pań- 
stwa. W wyniku dyskusji zostały 
ustalone wytyczne ograniczenia 


«działalności przedsiębiorstw publi- 


cznych oraz kalendarz prać w tej 
dziedzinie. 
+ W dalszym ciągu obrad Komitet 
e konomiczny uchwalili wniosek w 
sprawie ulg finansowych dla go- 
spodarstw dotkniętych powodzią na 
terenie województw krakowskiego, 
lwowskiego i kieleckiego, postana- 
wiając m. in. że odnośnie kredytów 
udzielonych powodzianom przez 
P. B. R. na cele odbudowy rolnej 
będzie zastosowane jednocześnie za 
wieszenie spłaty kapitału przypa- 
dającej w okresie 1935 i 1936 r. . 
Wreszcie Komitet Ekonomiczny 
powziął uchwałę przedłużającą waż 
ność taryfy aneksowej na wywóz 
materjałów drzewnych przez porty 
polskie. 


Czterowodzinng  rozrmo:a 
Papen—Rliler 


PARYŻ. — „Le Matin“ donosi, że 
w berlińskich kołach politycznych wy 
wołało duże wrażenie przybycie po- 
sła niemieckiego w Wiedniu von Pa- 
pena, który odbył z kanclerzem Hit- 
lerem czterogodzinną konferencję. 
Minister spraw zagranicznych von 
Neurath wziął udział w części tej 
rozmowy. 


Polsko-francuskie porozumienie © sprawie niz 


Francji 15 dni za opłatą 7 fr. fr. 

Wzamian urzędy konsularne R. P. 
będa udzielały obywatelom franeus- 
kim wizy pobytowe ważne do wielo- 
krotnego przekraczania granicy pol- 
skięj z wążnością do 1 roku, lub kró- 
tej za opłatą zł. 20. 


Senatorska 27 Marszałkowska 128 śzii włoskiej z; ży ważne i powro 
Nowy Świat 52 Ch m ie lna % O RAE LEAR „Angriff” ye wś 56. RZN | Modą o wiry SM 
pisze, że Europa jest dziś bliżej kon-  Przejazdowe z prawem pobytu wl - AGE 
Cukiernia „Krakowianka” Piotrków, Plac Kościuszki 7, tel. 12-74, poleca niezrównanej 


dobroci własne wyroby cukiernicze. Najlepsze pączki po 15 gr., ciastka deserowe po 18 gr. 
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Dymisja min. Hoare ma znacze- 
mie nietylko jako bardzo ważny i 
charakterystyczny objaw dla ukła- 
du stosunków międzynarodowych 
ze względu na sposób załatwienia 
konfliktu włosko-abisyńskiego, ale 
ma też, jako przejaw zwycięstwa o= 
pinji angielskiej, znaczenie o Wie- 
le głębsze na tle innych podobnych 
objawów w innych krajach w chyti- 
li współczesnej. 

Istnienie tego, co się określa 
mianem opinji publicznej, mogła 
już nawet w drugiej połowie wie- 
ku XIX być kwestjonowane, kiedy 
rzekoma wolność wypowiadania tej 
opinji podlegała wpływowi całego 
szeregu czynników, ją krępujących 
i była nierzadko wyrazem nietyle 
opinji narodu, ile raczej tylko pew- 
nych ugrupowań czy też koteryj. 
Jednak, pomimo tych ciężkich i de- 
moralizujących prób, w społeczeń- 
stwach demokratycznych zachowa- 
ło się coś, co niby głos sumienia 
ogółu, od czasu do czasu znajduje 
wyraz może nawet nie głośny i nie 
krzykliwy, a pomimo tego wyma- 
gający posłuchu i uznania. Tax ma 
się właśnie sprawa z dymisją min. 
Hoare. Nie zwoływane wieców i nie 
zbierano podpisów, nie „mobilizo- 
wano” opinji publicznej, a jednak 
głos jej okazał się tak silnym, że 
minister musiał ustąpić. A trzeba 
nadto zwrócić uwagę, że dzieje ån- 
glji nie notują ustąpienia ministra 
spraw zagranicznych bez dymisji 
całego gabinetu, 

Niezależnie tedy od prób takiego | 
czy innego konkretnego rozwiąża- 
mia konfliktu włosko - abisyńskie- 
go, opinja angielska, która rozunie, 
że konflikt ten w interesie Angliji 
powinien być możliwie rychło zli- 
kwidoważy, uznała za niewłaściwą 
likwidację tego konfliktu taką, ja- 
ką zaproponowali Hoare i Laval. A 
głos tej opinji okazał się tak prze- 
możny i to odnośnie sprawy niedo- 
tyczącej tak znowu bezpośrednio 
obywatela angielskiego, jak np. 
kwestja podatków czy jakichś ogra- | 
niczeń wolności, że minister nie | 
mógł utrzymać się na swojen! sta- 
nowisku. To co najoficjalniejsza | 
prasa niemiecka określa mianem | 
„zwycięstwa ulicy”, okazało się jed | 
nak siłą, której niepodobna było 
zlekceważyć. Że takie sily jednak 
istnieją, że działaja wbrew tenden- 
cjom pojawiającym się w rządach 
faszystowskich lub o zakroju faszy- 
stowskim, które tylko w miarę po- 
trzeby tę właśnie ulicę tak czy ina- 
czej natrajają, to jest jednak fak- 
tem bardzo doniosłym, z którym li- 
czyć się należy także i w ocenie 
stosunków międzynarodowych. To 
są bowiem te siły, które mogą prze- 
kreślić różne układy, projektowane 
i podpisywane w czterech ścianach 
gabinetów. 

Trudno dziś ocenić jaki przebieg 
wezmą wydarzeńia we Francji. U- 
stąpienie Herriota z prezesury par- 
tji radykalnej jest symptomatycz- 
nym objawem, niepozbawionym tak- 
że tła włosko - abisyńskiezo. Prze- 
cież jeden z posłów radykalnych za~ 
rzucił właśnie  Herriotowi cdpo- 
wiedzialność, a w każdym razie 
współodpowiedzialność za prowa- 
dzony w Genewie w odniesieniu do 
Abisynji „handel koni“. W tych wa- 
runkach nie chciał i nie mógł Hen 
riot przyjąć odpowiedzialności za 
rząd, który uprawia podobny pro- 
ceder. Już zresztą w odpowiedzi 
negusa, zredagowanej przez prof. 
Jose, wyraźnie była zaznaczona róż- 
nica pomiędzy stanowiskiem Hèr- 
viota a Lavala w sprawie likwida- 
cji konfliktu włosko-abisyńskiego. 

Jeśli jednak chodzi o to, coby 
nazwać można objawem opinji fran 
cuskiej w ostatnich czasach, to 
przejawem tego była zdecydowana 
postawa pariamentu  franeuskiego 
w Sprawie t. zw. Lig. Od czasu, 
kiedy we Francji nastąpiło silne 
zaostrzenie przeciwieństwa między 


lutego 1934 roku, owych pamięt- 
nych dni w dziejach współczesnej 
Francji, «zw. ligi, t. j. milicje 
prawicowe, z których najsławniej- 
szą był Ognisty Krzyż płk, de la 
Rocguea, Odpowiedzią na nie był 
zorganizowany lewicowy Front Lu- 
dowy. Z ciężkiem sercem godził się 
Laval na ograniczanie działalności 
prawicowych lig. Opinja francuska 
słusznie widziała w istnieniu lewi- 
cowych i prawicowych bojówek 
niebezpieczny zalążek przyszłej 
wojny domowej. To też w parlamen- 
cie francuskim przytłaczającą więk 
szością powzięto uchwałę, likwidu- 
jąca wszelkiego rodzaju ligi i bo- 
jówki, w ezem niewątpliwie prze- 
jawił się głos sumienia republikań- 
skiego, głos opinji francuskiej. 
Przed tym głosem musieli ugiąć 
czoła ci wszyscy, którzy badź to na 
prawicy, bądź na lewicy usiłowali | 
podjąć próbę organizacji jakichś | 
bojowych oddziałów politycznych, 
sprzecznych z duchem republikaniz- 
mu franeuskiego. 


Hsecaejgecdje ma Morzi 


GDYNIA. Niemiecki statek „Par- 
sten Milles* z Hamburga o pojemno- 
ści 9.000 ton rejestrowych netto po 
rozładowaniu w Gdyni 296 ton baweł- 
ny, wychodząc z portu w nocy około 
godz. l-ej zderzył się na redzie z nie- 
mieckim statkiem „Otto Alfred Muel- 
ler“ o pojemności 2.200 ton. Zderze- 
nie nastąpiło z powodu mgły. Uszko- 
dzeniu uległa ładownia i statek „Otto 


Co się naprawdę stało w Jugosławii 


Dużo bajek i trochę prawdy o „spisku* 


Z Jugosławji nadeszły niedawno 
alarmujące wiadomości. Wykryto 
wielki spisek, w ostatniej chwilię 
„na pięć minut przed 12-tą“ — jak 
to się pisze w sensacyjnych powie- 
ściach. Zagrożone było życie księ- 
cia regenta, zagrożony był ustrój. 
Spisek organizowali komuniści, re- 
krutujący się... z pośród emigrantów | 
rosyjskich, byłych żołnierzy: armji, 
Wrangla. 

Ostatecznie mogło być i tak, jak=) 
kolwiek brzmi to dość Slawiarygo>| 
dnie. Dawni wrogowie bolszewików, | 
mogli z czasem wskutek nędzy, | 
wskutek utracenia nadziei na reali- 
zację swych snów o odbudowie ca- 
ratu, zmienić się tak dalece, że sta-| 
li się narzędziem czerwonego Kre- 
mla. Dla jakichś przyobiecanych 
korzyści, amnestji, „darowania wi- 
ny“, perspektywy powrotu do Ro- 
sji... Mogło tak być, ale pytanie czy 
tak było naprawdę? 

Wranglowcy i inni emigranci ro- 
syjscy, znajdujący przytułek w go- 
ścinnej Jugosławji, zaprotestowali 
stanowczo przeciw tej, tak szkodli- 
wej dla nich koncepcji policyjnej © | ammammzemmmn A 
„spisku“. I jak się zdaje materjał 
dowodowy, jakim dysponuje policja 
jest — w każdym razie, jeśli cho- 
dzi o Wrangloweów — nader wątły. 


Kina wojskowe 
przed likwidacją 


|| 

Czynniki występujące przeciw i 
nym przerostom etatyzmu zwróciły 
uwagę na dzialanie w różnych mia- 
stach kin woj_:owych, w których 
wstęp kosztuje 20 groszy. Uniemożli- 
wia to istnienie kin prywatnych. W 
Skierniewicach np. z 3-prywatnych 
kin wobec konkurencji kina wojsko- 
wego 2 kina prywatne musiały być 
zlikwidowane. 

Władze przystąpiły do likwidacji 
kin wojskowych, których liczba obec- | 
nie wynosi 14. Wszystkie te kina ma- | 
ją być w najbliższym czasie zamknię* 


prawicą a lewicą, pojawiły się od|te, 


|stowskim i 


Oto jeszcze inny objaw obudze- 
nia się i siły sumienia demokraty- 
cznego. Można wreszcie w tym 
związku zwrócić uwagę na jeszcze 
»aden przejaw ` charakterystyczny 
rzadkiej zgodności w. społeczeń- 
stwie rządzonem demokratycznie. 
Chodzi tu o wybór prezydenta re- 
publiki czechosłowackiej. Wiadomo, 
że- ustępujący prezydent dał wyraz 
życzeniu — oczywiście pod wzglę- 
dera prawnym  niewiążącemu ni- 
kogo — ażeby następcą jego Zo- 


[stał dr. Edward Benesz. Wiadomo 


również, że dr. Benesz nie cieszył 
się bynajmniej ogólnem uznaniem 
i sympatją wszystkich czeskich 
partyj politycznych. A jednak zo- 
stał wybrany jednomyślnie 
wyborców czeskich! Uczynili to, 


gdyż opinia publiczna w Czechosło- | 


wacji domagała się poszanowania 
dla życzenia ustępującego prezy- 
Identa. 

Jeśli więc dzisiaj przywódcy 
państw rządzonych w stylu faszy- 
„teoretycy tego typu 


Alfred Mueller“ wskutek przecięcia 
na dziobie zanurzył się w wodzie. Na 
pomoc pospieszyły znajdujące się w 
pobliżu okręty. Część załogi statku 
„Otto Alfred Mueller* wysadzono na 
ląd. Kapitan i oficerowie są na stat- 
ku. Statek „Parsten Milles“ szedł z 
ładunkiem 3.500 ton siarki do północ- 
nej Szwecji i wiózł również pewn: 
ilość bawełny. Statek „Otto Alfred 


Cała sprawa nabiera wogóle spe- 
cjalnego posmaku. Nie brak i takiej 
opinji, że wogóle cały spisek zro- 
dził się w fantazji zbyt gorliwych 
władz policyjnych. Wiadomość o spi 
sku została ofiejalnie zdementowa- 
na i podobno tym razem dementi 
jest najzupełniej uzasadnione. 

Słynny spryciarz, minister poli- 
cji francuskiej za czasów Napoleo- 
na I i późniejszych — Fouche ma- 
wiał: „Każda dobra policja ma za- 
wsze jakiś spisek `w pogotowiu“. 

Jeśliby można to zastosować do 
stosunków  jugosłowiańskich, roz- 
wiązanie zagadki byłoby nietrudne. 
W Jugosławii, tak nękanej do nie- 
dawna antagonizmami wewnętrzne- 
mi, waśniami groźnemi wprost dla 
bytu państwowego, nastał od czasu 
objęcią steru państwa przez ks. re- 
genta Pawła nowy kurs, który do- 
prowadził do uspokojenia i wybitnie 
złagodził tarcia wewnętrzne. Długie 
łata czekała na to Jugosławja i — 
jeśli o stosunki wewnętrzne cho- 
dzi — doprawdy nie mogło się wy- 
darzyć mic korzystniejszego. Anta- 


Zotradie Wwidacjjne komitetu pomocy prwodcinnom 


Wczoraj w pałaca Prezydjum Ra- 
dy Ministrów odbyło się zebranie 
likwidacyjne ogólnopolskiego Ko- 
mitetu pomocy ofiarom powodzi. 

Zebraniu przewodniczył prezes 
tegoż komitetu b. min. gen. dr. Ste- 
fana Hubicki, który w przemówie- 
niu swem podkreślił wielką ofiar- 
ność całego społeczeństwa polskie- 
go w akcji udzielania pomocy ofia- 


rom klęski powodzi w r. 1934 oraz | 


pomoc Polonji 
państw obcych. 

Sekretarz generalny komitetu 
nacz. Gustaw Zieliński odczytał 
protokół komisji rewizyjnej. 

Zebrani przez aklamaceję udzieli- 
li absolutorjum prezydjum oraz po- 
dziękowania prezesowi  Hubickie- 
mu. 

Walne zebranie uchwaliło zwró- 


zagranicznej i 


przez | 


Przyjęcia na Zamku 


Pan Prezydent R. P. przyjął weza 
raj delegację Naczelnej organizacji 
zjednoczonego rolnictwa i przemysłu 
rolnego zachodniej Polski w nastę- 
pującym składzie: prezes Mieczy= 
sław Chłapowski, jako przewodni- 
czący, Jan Donimirski, Leon Sched- 
lin-Czarliński, Jan Morawski, Leom 
Mocek oraz sen. Augustyn Serożyfi- 
ski 

Pozatem Pan Prezydent R. P. przy* 
jal delegację 10 organizacyj kobie» 
cych z p. Anną Szelągowską na czele. 
Delegacja przedstawiła Panu Prezy- 
dentowi rezolucje w sprawie zamie- 
rzonych redukcyj kobiet zamężnych. 


1%0n Antoniego Anusza 


Wczoraj wieczorem zmarł w War 
szawie b. poseł i b. wiceprezes Pañ- 
stwowego Banku Rolnego §. p. An- 
toni Anusz, w 5l-ym roku życia. 
Śmierć nastąpiła z powodu choroby 
serca. 


form rządów dają wyraz przekona- 
niu, że w stosunkach demokratycz- 
nych trudno jest o jednolitą decy- 
zję i jednolitą postawę, to przyto- 
czone tu wydarzenia świadczyłyby 
wprost przeciwnie, że w społeczeń- 
stwach demokratycznych, wykazu- 
jacych pewien poziom lub dążących 
do tego poziomu, istnieje jednak 
pewna zbiorowa siła wyższa, ujaw- 
niająca się jako opinja publiczna, 
która potrafi wymusić pewne jed- 
nolite decyzje, będące wyrazem 
przekonania całego narodu, lub też 
znakomitej jego części. I na wadze 
politycznej decyzja taka wykazuje 
z pewnością większy ciężar, aniżeli 
decyzje powzięte przez autoryta- 
tywnych władców, decyzje, dla któ- 
| rych wytwarzają dopiero, albo wy- 
muszają przytakujący akompanja- 
ment. Rozwój polityczny kultural- 
nych narodów idzie i iść powinien 
właśnie w kierunku wytwarzania i 
kształtowania takiej opinji obywa- 
teli świadomych celów państwa i 
narodu. Z. Ł. 


X 

Z powodu śmierci Ś. p. Antoniego 
Anuszą, premjer Kościałkowski wy- 
słał na ręce wdowy następującą de- 
peszę: 

„Proszę przyjąć wyrazy najgłęb- 
szego współczucia z powodu wiel- 
kiej straty, jaką poniosła pani 
przez śmierć nieodżałowanej pa- 
mięci męża swego, tak bardzo za- 
służonego obywatela w walce o 
niepodległość i wolność Polski. 
Marjan Zyndram - Kościałkowski*, 


Uchwała profiserów 
P.llżechniki lwowskie] 


w sprawie zajsć 
antyżydowskich 
Rektorat Politechniki Lwowskiej 
_ | ogłosił następującą uchwałę ogólnego 
zebrania profesorów Politechniki 
Lwowskiej: 
Doroczne, 


Mueller“ jest nowym statkiem, wy- 
budowanym przed 4-ma miesiącami. 
Miał on ładować węgiel w Gdyni. O= 
ba statki są obecnie na redzie. 
BERLIN. — Naskutek mgły panu- 
jącej na morzu północnem i w okoli- 
cach Hamburga parowiec ,„Harmoni- 
qdes* zderzył się z małym statkiem 
angielskim „Ouse“, który zatonął. 


sprawozdawcze ogólne 
zebranie profesorów Politechniki 
Lwowskiej, odbyte dn. 20 grudnia 
1935 r. potępia z całą stanowczością 
gwałty, dokonywane przez część stu- 
dentów na mniejszości żydowskiej i 
Gzielnicowe rozpaliły się już do bia | domaga się surowego ukarania win- 
łości, co w bliższej czy dalszej | nych, 
przyszłości groziło ae aż l aa Ogólne zebranie profesorów wzywa 
konsekwencjami. Czas już był naj- ke młodzież do zachowania bez- 
wyższy, aby to wiecznie tlejące i i tak "względnego spokoju i poszanowania 
groźne ognisko zagasić, świątyni nauki, oraz posłuchu wobec 
Nie wszyscy jednak są zadowole- | władz akademickich, stwierdzając, że 
ni z obecnego stanu rzeczy. Są lu-| w razie wykroczeń lub prowokacyj z 
dzie odsunięci dziś od władzy, Któ- | którejkolwiek strony — zwróci się do 
rzy chcieliby znaleźć uzasadnienie| senatu o zastosowanie najostrzej- 
dla — swego powrotu. Środkiem, | szych środków. 
| 


gonizmy międzyszczepowe i między 
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mającym doprowadzić do celu ma| Ogólne zebranie profesorów stwier 
być właśnie sugestjonowanie kra- | dzą, że w sprawie wyznaczania miejsc 
ju, opinji publicznej i czynników | w salach wykładowych dla studentów- 
rządzących, że wbrew powszechne- | żydów nie było żadnych uchwał władz 
mu mniemaniu dzieje się źle, że coś | Politechniki, a doraźne zarządzenia 
tajemniczego grozi, na coś niedobre- | w kilku wypadkach w tym względzie 
go się zanosi, prosty zaś wniosek | miały tylko charakter prowizoryczny, 
stąd, że trzeba się zabrać do spraw | mający na oku doraźny cel utrzyma- 
państwowych inaczej, trzeba powró | nie spokoju i zapewnienia normalne- 
cić do dyktatorskich metod rządze- | go biegu prac w Politechnice. 
nia. 
Jeśli tak jest, to ostatni „spisak“ 
osiągnie zapewne efekt niezamie- 
rzony. Ale prawdopodobnie dla 
spraw państwowych J ugoszawji ko- 
rzystny. 


uwa zmiany nizelsk 
uiormowana specjal yn 
okóln kiem 


Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- 
nych wydało okólnik w sprawie zmia- 
ny nazwisk, scalający i uzupełniają- 
cy wszelkie zarządzenia, wydane w 
tym kierunku w latach ubiegłych. O- 
kólnik ten udzieła wskazówek woje- 
wodom co do stępowania w tego 
<odzaju sprawach na podstawie za- 
równo ustawy ogólnej o zmianie naz- 
wisk z dnia 24 października 1919 r. 
i ustawy specjalnej z dnia 22 marcą 
1929 roku o zmianie nazwisk hańbią- 
cych, ośmieszających i nielieujących 
z godnością człowieka. 


KUPNO GINA—TO KOESTJA ZAUFANIAM 


Znawcy i smakosze zaopatrują się w wina i miody tylko 
z prastarych p wnic 


FUKIERA (STARE-MI" STO 27) 


tel. 618-847 
| Począwszy od 4 złotych można nabyć całą butelkę wystałego 


cić się do ministra opieki społecz- 
nej o wyznaczenie likwidatora, któ 
ry dokona likwidacji poszczegól- 
nych agend Ogólnoplskiego Komi- 
tetu pomocy ofiarom powodzi. Na 
cele likwidacji postanowiono prze- 
znaczyć pozostałą sumę w kwocie 
zł. 58.298 gr. 12. 


Fukierowskiegc miodu, od 5 złotych zaś całą butelkę orygi= 
nalnego zagraniczne”o wina. 
Zlecenia telefoniczne wykonywane sq natychmiast. 137 
a LIT AOER"ZAY A 


tm 


(N) Mówi się dzisiaj o nim zno- 
wu niesłychanie dużo — we Francji 
i poza Francją. Może będzie mini- 
strem spraw zagranicznych. Wiado- 
mo, że niezupełnie jest zachwycony 
tą polityką zagraniczną, którą pro- 
wadzi obecny minister p. Laval, czło- 
wiek w nieodstępnym białym krawa- 
cie. W każdym razie zrezygnował że 
stanowiska przewodniczącego stron- 
nictwa radykalnego — a piastował 
to stanowisko dobrych już lat kilka- 
naście. Ta rezygnacja nie może nie 
wywołać poważnych konsekwencyj 
politycznych — i dlatego mówi się 
znowu tak dużo o panu Edwardzie 
Herriot, o „notre bon Edouard“, jak 
go w Paryżu często a nie bez ironji 
nazywają. 


„Notre bon Edouard“ znany jest 
dobrze i poza granicami Francji. Na- 
leży on do tych nielicznych może 
Francuzów, którzy nie boją się po- 
dróży. Podróżował dużo — i to nie- 
tylko jako francuski minister spraw 
zagranicznych, ale także i przedtem: 
jeździł z odczytami i konferenejami, 
odwiedzał najróżniejsze instytucje 
kulturalne, brał udział w rozmaitych 
kongresach, niekoniecznie politycz- 
nych. Herriot bowiem jest nietylko 
politykiem. Jest świetnym pisarzem, 
uczonym znawcą muzyki, autorem 
jednej z najlepszych prac o Beetho- 
venie. Ta kombinacja uczonego i li- 
terata z politykiem nie jest zreszta 
we Francji tak rzadka, żeby wspom- 
nieć choćby innego ministra spraw 
zagranicznych Francji, tragicznie 
zmarłego Ludwika Barthou. Jest to 
tylko dowodem niesłychanej żywotno- 
ści tego starego zmęczonego narodu, 
no i niemniej zadziwiajacej umiejęt- 
ności zorganizowania sobie pracy — 
Francuzi bowiem mają naprawdę, 
jak chyba nikt inny na świecie, na 
wszystko naprawdę czas i niema ta- 
kiej rzeczy, którejby ktoś we Fran- 
cji nie zdołał wykonać z powodu tak 
znanej u nas plagi — jego braku, 


Trzeba przyznać, iż wyglad pana 
Edwarda Herriota nieodrazu nasunać 
może przypuszczenie, iż jest to nie- 
tylko tęgi polityk, ale i dobry literat. 
Wysoki, tęgi pan, z mocno wysta- 
jącym brzuszkiem, z nieodstępną fa- 
ją w ustach, robi wrażenie raczej ja- 
kiezoś poczciwego właściciela ziem- 
skiego w stylu i sposobie bycia na- 
szych szłagonów, albo też jakiegoś 
zażywnego kupca miejskiego — niż 
subtelnego znawcy muzyki, człowieka 
o wiełkiej niecodziennej kulturze. 
Może tylko czasami, kiedy mówi — 
a nigdy nie mówi a l'improvise, to- 
warzyszy mu zawsze biała karteczka 
— widzi się w błysku jego oczu jakiś 
płomień zdradzający  niepospolite 
zdolności i duszę tego człowieka. 


BP 24 


g Fdward Herriot 


Wizerunek zupełnie niepolityczny 


Edward Herriot należy do tych lu- 
dzi, którzy umieją i cheą być popu- 
larni: Jego żywy i głośny sposób by- 
cią znany jest we wszystkich ośrod- 
kach politycznych świata. Mało jest 
polityków na świecie, którzy mogli 
i chcieli pozwolić sóbie na takie wy- 
bryki dobrego humoru, jak on. Pod- 
czas konferencji lozańskiej, kiedy po 
długich targach doszedł do skutku 
kmpromis między Niemcami a były- 
mi sprzymierzeńcami, wyszedł z sali 
konferencyjnej do oczekujących na 
niego dziennikarzy i jako komentarz 
do powziętej uchwały pocałował się 
najpierw ze znaną dziennikarką nie- 
miecką, a potem z niemniej znaną, 
wdzięczną i miłą dziennikarką fran- 
euska. Można sobie wyobrazić, jak to 
było przyjęte. Zresztą ten pocałunek 
nie musiał być przykry, obie bowiem 


panie dostały w parę dni potem kupo- 
ny wspaniałego jedwabiu lyońskiego 
— wiadomo, iż p. Herriot jest wielo- 
lętnim merem Lyonu — w upominku 
od francuskiego prezesa ministrów. 
Taka historja nie powtórzyła się od 
czasu istnienia Ligi Narodów aż po 
dzień dzisiejszy. 

Ile jest szczerości w tej głośnej ru- 
baszności p. Herriota — któż odgad- 
nie. Wytrawny polityk francuski czyż 
robi co kiedy bez namysłu i preme- 
dytacji? Chyba nie. Ale mimo to 
trudno oprzeć się wrażeniu, iż w tym 
grubym człowieku są wiełkie pokła- 
dy życzliwości dla ludzi, wesołości i 
pogody, których nie zdołały przyćmić 
nawet długie lata urzędowania i trosk 
ministerjalnych. 

Zresztą kto go tam wie... 


Taj 2e Wottodu idie na W. Brytanjo 


Groźne skutki birzy rozpętznej w Abisynii 


Gdy Wielka Brytanja tak stanow- 
czo w pierwszych dniach wojny wło- 
sko-abisyńskiej upomniała się o in- 
teresy kraju Etjopów dla wszystkich 
było od samego początku jasne, że 
czyni tó w swoim własnym interesie. 
Istnienie Ligi Narodów, którą moż- 
na się było posłużyć jako instrumen- 
tem, ułatwiało w danym wypadku 
działanie; znaleziono niewątpliwą zre 
sztą podstawę do działania zbiorowe- 
go dla obrony interesów jednostki. 

Bardzo potężnej jeszcze jednostki, 
jaka jest W. Brytanja, ale niemniej 
poważnie zagrożonej i to nietylko na 
terenie abisyńskim. Rozpoczęcie woj- 
ny przez Włochy skomplikowało sy- 
tuację W. Brytanji nie tylko bezpo- 
średnio, ale i pośrednio. Wyrósł nagle 
cały kompleks zagadnień, istniejących 
oddawna ale załatwianych pocichu, w 
sposób zresztą niesłychanie źmudny 
i niedajacy przewidzieć rezultatów. 
Zaognił się nagle szereg problemów, 
wyrósł szereg niepokojacych znaków 
zapytania, opatrzonych wykrzyknika- 
mi. 

Abisynja przedstawiała najmniej- 
szy kłopot dła Anglji, która miałą z 
nią zupełnie dobre stosunki (jak bę- 
dzie po ostatniej gaffie dyplomatów 
brytyjskich to się dopiero pokaże). 
Bez porównania gorzej przedstawia 
się sprawa z Persja, zwaną dziś ofi- 
cjalnie Iranem, z Hedżasem, nie mó- 
wiac już o wiecznie niespokojnych 
Tndjach. I jeszeze niedość na tem. W 
gre wchodzi ponadto Turcja i Sowie- 
ty! ; 

Oddawna już wpływy angielskie w 


Tranie przedewszystkiem a kaj 


i Hedżasie (Arabja) są podważone. 


Tu i tam zakorzeniła się pewna or- 
jentacja progowiecka (w znaczeniu 
dypłomatycznem, nie ustrojowem). 
W Iranie datuje się to od czasu głoś- 
nego sporu naftowego (na temat An- 
glo-Persian Petroleum Company), w 
Hedżasie w grę wchodzi cichy, lecz 
zażarty spór z Anglją o wyspy Bah- 
rein oraz nieporozumienia na tematy 
arabsko-żydowskie w Palestynie. 

Teraz właśnie skoncentrowana na 
morzu Śródziemnem, Czerwonem o- 
raz w zatoce Perskiej wielka flota 
brytyjska ruszyć ma ku tym, tak ma- 
ło znanym wyspom, aby tam odbyć 
manewry, 

Nie wiele się wie wogóle o tych 
wyspach a jednak jestto bardzo czu- 
ły punkt w tej części Azji. To jest 
jeden z największych terenów poło- 
wów pereł, których dzienny zbiór obli 
czą się tam na jakieś 40 tysięcy żło- 
tych. Następnie jestto również waż- 
ny punkt naftowy, rysujący perspek- 
tywę stworzenia bazy dla lotnictwa 
na drodze do Indyj. r 

Wyspy Bahrein s4 pod protektora- 
tem angielskim na zasadzie układu 
z szeikiem beduińskim plemienia 
Ataiba, a także późniejszego układu 
% Ibn Saudem. Ów szeik, którego An- 
glja całkowicie miała dotychczas w 
swej kieszeni — zwie się on Hamid 
bin Issa bin Khalifa — jest kuzynem 
Ibn Sauda. Kuzyni zaczynają się od 
pewnego czasu z sobą porozumie- 
wać... 

Pozatem jeszcze, tak źle dzisiaj u- 
sposobiona dla W. Brytanji Persja 
rości sobie też pretensje do wysp 
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szczepu Ataiba zajęli te wyspy w r. | 
1780 w czasie jakiejś zawieruchy 
wojennej, długo zresztą nie orjento- 
wali się go do wartości tej zdobyczy). 

Dia Włoch istnieje tylko problem 
abisyński, dla Anglji wiele więcej 
problemów. Dlatego też Anglja czuje 
się tak zaniepokojona i taką niezwy- 
ezajną okazuje nerwowość... Nie wy- 
iaśniliśmy jeszcze znaczenia Turcji 
w tej grze. Otóż Turcja Mustafy - 
Kemala jest. oczywiście dla Anglji 
gorsza, niż Turcja sułtanów. Jest 
świadoma swych celów, ma pewną li- 
nję wytyczną, ma swoją politykę w 
Azji Mniejszej i Azji wogóle. Hedżas 
z jednej, Iran z drugiej strony biorą 
to pod uwagę, mają związane z tem 
swoje obliczenia. A te wszystkie egzo 
tyczne państwa nie są już takie, ja- 
kiemi były dawniej, Przyjęły dużo z 
skarbnicy cywilizacji Zachodu, or- 
ganizują się, zbroją... 

Burza rozpętała się w Abisynji. 
Być może, że spadńą wskutek niej 
pioruny na Włochy, ale zagrożona 
jest również Anglja pośrednio i — 


Bahrein, utrzymując, że są one wła- |w większym stopniu. 


ściwie czysto perskie (Beduini z 


s. g. 
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«t. zw: komisja Martin owska, któ- 
ra natychmiast po utworzeniu obec- 
nego gabinetu zwiedziła najważniej- 
sze ośrodki kraju, badając na miej- 
scu ich sytuację gospodarczą, przy- 
wiozła bogaty materjal, który obes- 
mie jest przedmiotem studjów po- 
szczególnych ministerstw. 

Po zakończeniu tych prac i usunię- 
ciu niektórych, aż nazbyt rażących 
bolączek i niedomagań, komisja ta 
uda się poraz wtóry na objazd po- 
szczególnych ośrodków życia ` gospo- 
darczego. Nastąpi to za kilka miesię- 
cy, z wiosną. 


Z TEATRU 


Nieporozumienie bez niedomó vień 


żydowskiej w trzech częścizch Tadeusza Konczyńskiego 
TEATR POLSKI) 


Jak się dowiadujemy z pomiesz- 
czonego w wydawnictwie T.K.K.T, 
„Teatr artykułu p. t. Od autora 
„Zburzeni. Jerozolimy“, zastana- 
wiał on się wiele nad zagadnieniem 
upadku państwa żydowskiego. Na- 
pisał już — jak wspomina w owym 
artykule — szereg szkiców powieś- 
ciowych pod tytułem „Ginąca Jero- 
zolima'. Rozumiem bardzo dobrze, 
że problem upadku państwa żydow- 


| 


ty? To jeszcze nie jest powód. 
Pasjonujące najwidoczniej odda- 
wna autora zagadnienie nabrało 
dziś w okresie, kiedy, głównie na! 
skutek narodowego socjalizmu spra 
wa żydowska stała się przedmio- 
tem dyskusji i poza Niemcami 
t. zw. rumieńców aktualności, To 
więe najprawdopodobniej ptzechy- 
liło ostatecznie szalę na rzecz opra 
cowania dramatycznego, czy też ra- 


skiego jest tematem, który może pa | czej scenicznego tego tematu przez 


sjonować zarówno uczonego, jak i 


dyletanta, zarówno historyka, jak i| 


powieściopisarza, względnie upra- 
wiającego t. zw. reportaż historycz- 
ny. Szkoda, że p. Konczyński ograni 
czył się do tych szkiców powieścio- 
wych i nie napisał powieści. Ale 
poco było pisać dramat? Dlatego, 
że się już przedtem pisało drama- 


|4 


autora: Spodziewał się oddziałania 
bardziej bezpośredniego ze sceny 
w porównaniu z tem, jakie dać mo- 
że lektura książki, W tem tkwi za- 
sadnicza pomyłka. Temat to bo- 
wiem par excellence epicki, temat 
do: powieści historycznej, albo cze-| 


wet choćby Mereżkowskiego. Autor, porozumień. Nie wiem, czy autor ona wyszkolona w indyjskiej sztuce 


najwidoczniej zdawał sobie z tego 


korzystał ze sławnego wydawni- 


miłosnej. Ale dowody tego są w 


sprawę, gdyż w podtytule skromnie! ctwa ,„Protokóły mędrców Sjonu*,| częściach akcji, które rozgrywają 
zaznaczył „Epilog wojny rzymsko- | lub też wczytywał się w pisma o-| się za sceną. Przy pomocy nich ma 


żydowskiej”. 

Jest to inscenizacja przebiegu 
wydarzeń, które autor usiłuje spro 
wadzić do pewnego podłoża ideowe 
go i nadać im pewien sens aktual- 
ności. Tem podłożem ideowem ma 
być żydowska koncepcja Boga, któ- 
ra czyni ten naród ślepym i nie or- 
jentującym się w sytuacji. Posmak 
aktualności ujawnia się na tle przed 
stawienia charakterów żydowskich. 
Konczyński przedstawia Żydów ja- 
ko ludzi tchórzliwych, bez charak- 
teru. Żyjąc w obcem społeczeństwie 
i asymilując się z niem tylko napo- 
zór, pilnują oni jedynie swoich in- 
teresów i dla ich obrony tworzą 
organizację, która wszędzie wnika 
i wszystko przenika. Dla uzyskania 
tych celów niema ofiary, jakiejby 
nie ponieśli, każąc nawet swoim ko 
bietom dla interesu żydowskiego 
kupcezyć ciałem. Wszystkie te praw- 


„dy i uwagi wbijane są widzowi czy 


słuchaczowi poprostu pałką w teb 


| sławionego kierownika ruchu anty- 


semickiego w Niemczech, Streiche= | 
ra. Jego ujęcie charakteru żydow= 
skiego odpowiada zupełnie temu 
prymitywnemu traktowaniu spra- 
wy, jakie spotykamy w tego rodza- 
ju wydawnictwach. 

, Ostatecznie jednak dla wystawie | 
nia sztuki tej przez dyr. Szyfmana | 
nie była chyba miarodajną jej ten-| 
deńcja antysemicka, ale względy | 
natury artystycznej, czy też choćby í 
teatralnej. Trudno jednak odgad- | 
nąć, czy poza rachubą na pe- 
wien oddźwięk aktualnościowy, in-| 
ne znaleźć się nie mogły. Mamy sze 
reg scen po sobie następujących, w. 
których poszczególne osoby rozma- 
wiają ze sobą językiem bardzo „rea 
listycznym”, w którym tego rodzą- 
ju wyrażenia, jak racja stanu, kre 
dyt moralny, potencja (w znacze- 
niu potęga!) powtarzają się praw-- 
dópedobnie na dowód, że przecież 
już wówczas ludzie bardzo realnie 


„goś w rodzaju reportażu historycz—| bez żadnych nuance'ów, bez niedo-| brali rzeczy i sprawy. O królowej 


nego, w rodzaju E. Ludwiga lub na! mówień, żeby nie było żadnych nie-! Bereniae dowiadujemy się, że jest 


właśnie uwieść cezara Tytusa, któ- 
ry siebie nazywa „chłopem sabiń- 
skim“! 

Jest więc całość jakiemś wiel- 
kiem nieporozumieniem, za które 
trudno winić autora. Przecież każ- 
demu autorowi wydaje się, że napi- 
sał dobra sztukę, inaczejby jej 
nie składał nawet pod pseudoni- 
mem początkującego autora, jak to 
uczynił p. Konczyński, nabierając 
w ten sposób Kierownictwo TKKT. 

Sztukę reżyserował E. Wierciń- 
ski. W doskonaiej grze J. Węgrzy- 
na (Cezar Tytus) nie brak było 
przebłysków wskazujących, że sobie 
poprostu kpi z tej całej roli i całego 
przedstawienia. Świadczyłoby to 
jaknajlepiej o dobrym i jak się po- 
kazuje, nieomylnym instynkcie tego 
aktora.Z reszty wykonawców najbar 
dziej przejął się rolą B. Samborski 
(jako jeden z rabbich) i fo tak da- 
lece, że mówił najc:- ściej z nalew- 
kowska po żydowsku. 


Z. ia 


A 


a SAA, 


Czynniki śóe 2e soba zwiazane 


Niezwykle charakterystyczną ce-|wane, a tu i ówdzie rozpoczynał się 
chą ataku na przemysł a w szczegól- | ruch zniżkowy. W latach depresji, od- 
ności na tak popularne kartele, jest | czuwanej przez kopalnie węgla w spo- 
podejmowanie przez atakujących dys- | sób szczególnie dotkliwy, spadek płac 
kusji tylko na jednym, dowolnie wy- | był znacznie wolniejszy niż w całym 
branym odcinku. Jeśli mówią o ce- | przemyśle i ograniczył się do dwóch 
nach, to oczywiście ceny muszą być | nieznacznych obniżek w 1832 i 1983 
obniżone, a pewnikiem  niezbitym | roku. Od przeszło dwóch lat prace w 
jest cud ożywienia gospodarczego, ja- | kopalniach węgla pozostają bez zmia- 
ki w skutkach tego nastąpi. Jak ma- 


ny. Koszty robocizny stanowią około 
50 proc. kosztów wydobycia węgla. 
Sztywność czynnika o tak dużej wa- 
dze nie może pozostać bez wpływu na 
stosunki w przemyśle. Stwierdzają 
to liczby ilustrujące zmiany w po- 
ziemie płac, kosztów wydobycia i wy- 
dajności pracy w kopalniach węgla 
na G. Śląsku 


1 1932 1933 1934 

ją się przystosować koszty wytwarza- 1930 O 02 168 
nia do nowych cen — o tem cisza. płacó 104,0 1040 95,5 90,0 90,0 
„Jeśli mówią o płacach, to jasnem jest koszty wydobycia 106,8 90,8 87,9 75,6 66,9 
dla nieh, że peziom dotychczasowy wydajność pracy 100,0 108,7 111,3 1236 132,7 
nie może ulec zmianie, aby nie zmniej- wydobycie 81,1 82,8 624 . 592 63,3 


szać siły nabywczej pracownika. Jak 
to wpływa na koszty produkcji i jak 
pogodzić z cenami — niech się mar- 
twi kto inny. Jeśli pod naciskiem 
warunków gospodarczych jakieś 
przedsiębiorstwo przestaje działać — 
jest to krzywda robotników i wyzysk 
a nie smutna konieczność. 


W wywodach, często fantastycznie 
improwizowanych unika się jak og- 
nia ustalenia związku między różne- 
mi zjawiskami gospodarczemi. Zwią- 
zek między poziomem cen a kosztami 
produkcji, między kosztami a w szcze 
gólności płacami a metodami produk- 
cji jest w najlepszym wypadku mar- 
kowany jakimś frazesem. A właśnie 
w tym związku tkwi wyjaśnienie fał- 
szywie komentowanych faktów, jak 
np. pozornie dziwnego zjawiska, że 
teraz w okresie kryzysu w niektó- 
rych działach przemysłu rośnie wy- 
dajność pracy, do czego niemal wszy- 
scy odnoszą się ze zrozumiałą niechę- 
cią jako do czynnika pogłębiającego 
bezrobocie. 

Wydawałoby się najprostszem, aby 
w warunkach tak niesprzyjających 
użytkowaniu pracy rąk, pracy tej nie 
wypierać z wytwórczości. Niemniej 
jednak racjonalizacja, którą wzrost 
wydajności pracy powoduje, nie jest 
kaprysem. Jest dążeniem do zmniej- 
szenia kosztów własnych i w pewnych 
wypadkach staje się koniecznością. 
Jest to w dużej mierze zależne od po- 
ziomu płac, przyczem pod pojęciem 
płaca rozumieć należy w tym wypad- 
ku cenę pracy. Normalnem zjawi- 
skiem depresji gospodarczej jest na- 
cisk na ceny jako wynik zmniejszo- 
nego popytu. Elestyczności cen musi | nak teoretyczna tylko korzyść świata 
odpowiadać elastyczność kosztów Wy- | pracy. W rzeczywistości, przy wyso- 
twarzania. Część tych kosztów jest nie cenie pracy, zarobki robotnika 


Sztywność tak decydującego ele- 
mentu kosztów wydobycia jak płaca 
(cena robocizny) musiała oddziałać 
w dużej mierze na sztywność cen. 
Zniżkę kosztów wydobycia osiągnię- 
to głównie przez redukcję pozosta- 
łych, poza pracą, elementów kosztów 
oraz przez posunięcia, które zmniej- 
szyły udział „drogiej pracy“ w kosz- 
tach wydobycia. Do posunięć tych o- 
bok ulepszeń technicznych i organi- 
zatyjnych w samej wytwórczości na- 
leży zaliczyć przedewszystkiem kon- 
centrację wydobycia na kopalniach 
najlepiej urządzonych (w 1931 r. 
czynne były 72 kopalnie, a ostatnio 
— tylko 58), eksploatację tylko wy- 
dajniejszych pokładów, ograniczenie 
do minimum robót przygotowawczych 
i t. d, W sumie efekt pracy robotnika, 
zatrudnionego w kopalni, wzrósł od 
1929 r. do 1934 r. o 33 proc. Upaść 
przytem musi często powtarzana le- 
genda o „wyduszaniu wydajności”. 
Praca górnika w nowych warunkach 
w niczem się nie zmieniła. Wysiłek 
fizyczny jest ten sam. Racjonalizacja 
pracy przyniosła natomiast lepszy 
efekt tego wysiłku. 

Porównywujae płace, przytaczaliś- 
my stawki według umów zbiorowych. 
Tylko bowiem płaca, t. j. cena jed- 
nostki pracy, ma znaczenie jako ele- 
ment kalkulacyjny. Wskaźnik tej po- 

zycji wykazuje w 1934 r. (1929=100) 

| nieznaczny stosunkowo spadek do 90. 
Wskaźnik ogólny kosztów wydobycia 
obniżył się natomiast do 66,9. Wobee 
zniżki kosztów utrzymania wartość 
realna ceny pracy wzrosła w stosun- 

R do 1929 r. o 37 proe. Jest to jed- 

natury rzeczy mało elastyczna lub 
całkowicie sztywna, część, przynaj- | zmniejszeniu się wydobycia nie to- 
mniej teoretycznie, ma całkowitą 
zdolność przystosowywania się, Do 
tej ostatniej kategorji należą i pła- 
ce. Tendencja zniżkowa płac kształ- 
tuje się pod naciskiem rezerwy ryn- 
ku pracy. Zniżka płac, tania praca 
ludzka, przeciwdziała lub eonajmniej 
neutralizuje dążność do ulepszeń 
technicznych czy organizacyjnych. 

Odwrotnie jednak, sztywność płac 
przy tendencji zniżkowej cen staje 
się dodatkowym bodźcem do wszelkie- 
go rodzaju ulepszeń, które w sposób 
ekonomiczniejszy zastępują pracę 

ludzką lub zwiększają jej wydajność. 

Nawet w mementach mało sprzyja- 

jących działalności inwestycyjnej 
mogą się okazać opłacalne pewne 
wkłady kapitałowe. Nietylko zresztą 
kapitał w formie maszyn czy udosko- | 
nalonych instalacyj częściowo brac 
ra pracę rąk; praca ta wypierana ! 
jest również przez pracę umysłową | 
nadzoreów czy kontrolerów, przez po- | 
mysłowość wynalazcy, organizatora 

i t. d. Postępu racjonalizacji wytwór- 
czości nie da się — i zresztą nie na- 
leży — zatrzymać, jeśli tą drogą moe 

na uzyskać zniżkę kosztów wytwa- 
rzania. 

Zjawiska tego rodzaju zarysowują 
się dość wyraźnie w polskim przemy- 
śle węglowym w ostatnich latach. 
Przemysł ten pod względem płac róż- 
ni się dość poważnie od innych gałę- | 
zi pracy. W przemyśle tym zwyżkowy 
ruch płac trwał jeszcze w początku 
1930 r., gdy jednocześnie we wszyst, 
kich niemal pozostałych gałęziach 
przemysłu płace były, już ustabilizo- | 


robotników. 
wypada mniej przepracowanych dnió- 
wek, zmniejsza się wiec jego zarobek. 
Przy wskaźniku stawek płac (1929 r. 
= 100), odpowiadajacym w 1934 r. 
90, wskaźnik rzeczywistych miesięcz- 
nych zarobków górnika nie przekra- 
cza 70. Przy wysokiej cenie robociz- 
ny, górnik zaledwie utrzymuje real- 
ną wartość swego zarobku na pozio- 
mie 1929 r. 

Wracając jeszcze do płac i kosztów 
wydobycia, należy stwierdzić, iż przy- 
toczone wyżej wskaźniki nie odzwier- 


ciadlają w sposób właściwy roli płac. 
Utarg przeciętny za tonnę węgla w 
ostatnich latach przynosił mniej od 
kosztów wydobfcia. W okresie 1930- 
1934 r. straty całego przemysłu wę- 
glowego, mimo niedostatecznych od- 
pisów na amortyzację, wynosiły po- 
nad 250 milj. zł. 

Ostatnia zniżka cen węgla jest 
trzecią zkolei w ostatnich latach. De- 
kret z marca 1933 r. obniżył ceny 
przeciętnie o 18 proc., a uchwała Pol- 
skiej Konwencji Węglowej z listopa- 
da 1934 r. obniżyła ceny węgla prze- 
ciętnie o 10 proc.; wliczając obniżkę, 
wprowadzoną ostatnim dekretem, ce- 
ny węgla loco kopalnia spadły od, po- 
czątku 193% r. o 35 proc., nie licząc 
specjalnych zniżek dla kresów wschod 
nich. Jak już wspomnieliśmy, straty 
tylko do końca 1934 r. osiągnęły 250 
milj. zł. Do strat obecnie ponoszo- 
nych, w wyniku nowej obniżki cen 
przybędą nowe straty, oceniane na 
przeszło 20 milj. zł. rocznie. Straty 
te mógłby zmniejszyć tylko poważny 
wzrost wydobycia. Na to się jednak 
nie zanosi. Tylko zasadnicza popra- 
wa sytuacji gospodarczej mogłaby 
się do tego przyczynić. Wbrew temu, 
co się sugeruje opinji, przemysł nie 
posiada żadnych rezerw, z których 
mógłby czerpać na pokrycie niedobo- 
rów. Również niemożliwe jest uzy- 
skanie jakichkolwiek oszczędności, bo 
możliwości te zostały już całkowicie 
wyzyskane. Pozostają więc tylko pła- 
ce, utrzymujące się na niezmienio- 
nym poziomie od 1933 r. Znany okól- 
nik p. ministra opieki społecznej do 
podwładnych organów Inspekcji Pra- 
cy wskazuje na intencję rządu, zmie- 
rzające do ochrony obecnego pozio- 


imu płac. Jeśli intencje te przeciw- 


nie kształtują się tak pomyślnie. 


stawiają się modyfikacjom płac w 
przemysłach zagrożonych jak węgłlo- 


warzyszy ścisłe dostosowywanie li- | wy, zostanie tylko droga dalszego 
czebności załóg do aktualnych potrzeb | zwiększenia wydajności pracy. Nie 
kopalni. Świętówki i urlopy turnuso- | może być już dziś mowy o inwesty- 
we ,„rozwadniają prace“, dziela ja | cjach. Należy się liczyć raczej z je- 
między większa niż potrzeba liczbę | dyna niemal stojaca dziś do dvspozy- 
Na każdego robotnika | cji metoda racjonalizacji wytwórczo- 


ści — koncentracja wydobycia na ko- 
palniach najlepiej urządzonych. Wy- 
nik — to niewatpliwie ujemne skut- 
ki dla rynku pracy, gdyż przy dzi- 
siejszym stanie świętówek i urłopów 
turnusowych dalsze „rozwadnianie 
pracy“ nie wydaje się możliwe. 

Tak jak w wielu innych wypadkach 
można i tu stwierdzić, że demagogja 
zamykająca oczy na gospodarczą stro- 
nę zagadnień, wyrządza krzywdę dla 
świata pracy, którego stara się bro- 
nić. 


Toruński Młyn Farowy 


ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH 


SPOŻYWCZO-KGLONJALNYCH 


Leopold RYCHTER 


ODDZIAŁ w WARSZAWIE 


poleca na Świ eta 


najwyższe gatunki 


MAKI 
w oryginalnem opakewaniu 
po 10, 5 i 2,5 kg. 
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WÓDKI tylko 
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| SKŁAD _FABRYCZNÝ 
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| Polske-niemierka umowa handlowa 


uchwalona przez Senat 


ług wagi. Import rowerów dopusz 
czono w takiej ilości, że względnie 
małe zapotrzebowanie 480.000 sztuk 
na całą Polskę będzie zupełnie pokry- 


Senat przyjął wezoraj bez dyskusji 
ustawę o kredytach dodatkowych i 
kontroli długów państwowych. 

Dłu dyskusję wywołała sprawa s: ; 
„dech śoidło- niemieckiej umo- | tę» 90 zabije produkcję polską. 
wy handłowej. Sen. Siemiątkowski zapytuje czy 

Sprawozdawca sen. Fudakowski o- | eksport gdański jest sciśle reglamen- 
mawiając zarzuty przeciw umowie, | towany i czy zaliczany jako import 
oświadczył: niemiecki do Polski. i 

Sprawozdawca sen. Fudakowski 
wyjaśnia, że ten import jest objęty 
ostatnią umową polsko-niemiecka i 
że dla regulowania tej sprawy jest 
powołana specjalna podkomisja dla 
Gdańska. 

Według oświadczeń oficjalnych Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu za- 
mrożone należności nasze w Niem- 
czech wynoszą nie 14 miljonów a 6 
miljonów na dzień 19 b. m. i zmniej- 
szają się stale od wysokości 12 miljo- 
nów. A E RALAR 
Należności skarbowe, a więc za 
tranzyt, nie są objęte tą umową, i 
import niemiecki nie będzie zalicza- 
ny na ich korzyść. 

Importowane towary przemysłowe 
będą oczywiście zagrażały naszemu 
przemysłowi ale tylko o tyle, o ile za- 
graża mu każdy import, o tyle, o ile 
zagrażał mu również i import nie- 
miecki w ubiegłych latach w czasie 
wojny celnej, w ciągu której zdoby- 
waliśmy jednak nowe szlaki ekspor- 
towe. 

Różnice kursowe waluty niemiec- 
kiej są oczywiście dla nas niekorzy- 
stne, ale kompensują się częściowo 
dzięki stawkom celnym największego 
uprzywilejowania. 


Ustawę przyjęto. 


Pierwszym zarzutem przeciw umo- 
wie był ten, że obejmuje ona zamro- 
żenia w Niemczech sum należnych 
naszemu Skarbowi, że więc eksport 
niemiecki szedłby na pokrycie zamro- 
żeń, co uniemożliwiłoby nasz eksport. 
Otóż żadne zamrożenia nie są objęte 
tą ustawą. Drugim zarzutem było to, 
że ryzyko walutowe związane z eks- 
portem naszym jest tak wielkie, że 
sprowadza korzyści gospodarcze do 
zera. W rzeczywistości przepisy tak 
bardzo to ryzyko ograniczają, że spro 
wadza się ono do krótkiego czasu, ja- 
ki upłynie od momentu wpłaty do wy- 
płacenia sumy naszemu eksportero- 
wi. Ścisła kontrola może wprawdzie 
zmniejszyć eksport ze 170 miljonów 
do 150, ale przez to ryzyko waluto- 
we sprowadzi się do najmniejszych 
granie. Trzecim zarzutem jest ten, że 
wiażemy się z rynkiem niemieckim, 
który budzi niepewność. Trudno dzi- 
siaj wskazać rynki światowe, które 
wzbudzałyby pewność. Natomiast 
stwierdzić trzeba ogromną prężność 
rynku niemieckiego, jeżeli się weź- 
mie pod uwagę, że rynek ten od 1932 
roku potrafił, kurczac swój eksport 
> 14 miljardów na 3 miljardy 800 mi- 
lionów, zmniejszyć bezrobocie i 
zwiększyć zdolność nabywczą rynku 
wewnętrznego o miljard złotych tyl- 
ko ze źródła powiekszonych płac i 
skurczonego bezrobocia. Czwartym 
zarzutem jest ten, że zawierając u- 
mowę, utracimy korzyści, któreśmy 
w wojnie celnej uzyskali, to znaczy 
emancypację gospodarczą i zdobywa- 
nie nowych szlaków eksportu. Cyfry 
zwalczają ten zarzut. 


Sen. Trockenheim: Oprócz wzglę- 
dów rzeczowych istnieją jeszcze i u- 
czuciowe. Ludność żydowska i w pew- 
nej części polska, odczuwają wielką 
niechęć do obecnego ustroju politycz- 
nego w Niemczech. Odbije się to rów- 
nież napewno na imporcie niemiec- 
kim w kierunku jego zmniejszenia, a 
więc w konsekwencji powiększenia 
zamrożeń. 
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Sen. Jeszke: Przedmiotem naszej 
troski powinno być należyte wykona- 
nie kontroli, gdyż tekst umowy w 
wielu dziedzinach naraża na szwank 
przemysł i handel polski. Wskażę na 
niektóre szczegóły, które dotąd nie 
były poruszone w dyskusji. Postano- 
wienie, które zezwala na import opon 
za 600 tysięcy marek uważam za nie- 
bezpieczne, gdyż przez dumpingową 
cenę Niemcy mogą zarzucić rynek 
polski tym artykułem. Sądzę, że bar- 
dziej celowe byłoby określenie kon- 
tyngentu nie według ceny, lecz wed- 
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Q wpółczecne zabawki dh Wpółzewny iziet 


Sprawa, która już dzisiaj stała się—probiemem 


Od trzech dni — nie! od tygod-| ktyczny* prezent, albo powiada: 
nia chodzę po sklepach z zabawka-! pieniądze. Co wszakże nietyle 
mi i probuje coś — przecież — ja-| świadczy o tem, aby te dzieci tak 
koś wybrać dla moich różnych sio wcześnie przestawały być ,,dzieć- 
strzeńców i siostrzenie. Od miesią- | mi“ i aby ich rie nęciła najzwy- 
ca zaś „nie Śpię i nie jem“, tylko| czajniejsza zabawa, ile o tem ra- 
wciąż nad temi prezentami my-| czej, że te zabawki, które dziś wi- 
śię... dzimy w handlu, naogół im nie od- 

Ale pomówmy na serjo. powiadają, nie potrafią zaspokoić 
jest z temi zabawkami? ich pragnień i zainteresowań. 

Owszem, są ładne i rozmaite i na I to jest coś, nad czem warto na- 
wet trafiają się tanie. Cóż, kiedy | prawdę głęboko mię zastanowić. 
są, już od lat, ciągłe te same, wciąż | Tak, jak zastanawiamy się od ja- 
rozpaczliwie poprostu jednakowe.| kiegoś cząsu nad sprawa czytelni- 
Jeżeli niezawsze jednakowe w wy-| ctwa dzieci i młodzieży, bo to jest 
konaniu, to w pomyśle — w „tre-| równie wielki, zasadniczy i powatr 
ści* niemal zawsze. ny problem. Psychołogiczny, dyda- 

Porównajmy literaturę dziecięcą | ktyczny — i, bezwątpienia, ekonomi 
z przed ćwierć wieku, np. — z obec-| czny zarazem. 
nemi książkami dla dzieci; różnica Przemysł zabawkarszki ma przs- 
nas wręcz oszołomi. Inne tematy,| cież olbrzymi zakres działania i za- 
i — przedewszystkiem — zupełnie | sięg wpływów. I niesłychane przed 
inne ich ujęcie. Wogóle inny świat. | sobą możliwości. Więc tembardziej 

Bo zmieniły się tak bardzo prze-| powinien nareszcie zerwać z ruty- 
cież metody wychowawcze, i, zwła-| ną, powinien się wkońcu „w tere- 
szcza, zainteersowania dzieci, ich| nie“ zorjentować. 
stosunek do rzeczywistości. Ksią-| Raz trzeba powiedzieć sobie i to, 
żek, wyrosłych na tle tamtych daw-| że tradycyjna lalka przestała już 
nych warunków, dzieci obecnie al-| być tą „standardową“ zabawką 
bo wcale nie chcą czytać, albo czy-| dziewczęcą — i że przebranie jej w 
tają je z uśmiechem politowania, | strój łowicki, czy krakowski może 
(bo, oczywiście, nie potrafią ich je-| ją raczej uczynić motywem dekora- 
szcze traktować, jako sui generis| cyjnym w mieszkaniu (dla doro- 
dokument _ historyczno - obyczajo- | słych!), niż wpłynąć na to, aby się 
wy), Z wyjątkiem, rzecz prosta, | ona stała bliższa dziecku. W zaspo- 
pewnej liczby arcydzieł, mniej lub| kajaniu instynktu macierzyńskiego 
bardziej wiecznych. dziewczynek „rodzimość”* stroju lal 

I jeśliby dziś kto z nas spróbował | Ki żadnej nie gra roli. Dużo większą 
dać dziecku na gwiazdkę np. „Wią-| STeSTa in PLŻYŻ TA i dużo rozsąd- 
zanie Helenki*—albo „Nacię na | "JS jeśli damy tej dziewczynce 
pensji“ — albo „Księżniczkę”, „Gu sposobność samej tę lalkę, według 
cia zaczarowanego”, czy te „rozko-| "!aSnego gustu ubierać. 1 
szne“ bajeczki, z równie „rozkosz-| Zresztą — to wszystko jest w tej 
nemi“ rysunkami: o chłopcu, c chwili polem otwartem do badań, 
nie chciał jeść zupy i wskutek tego | 19 bardzo wnikliwych badań. Drogą 
umarł, biedaczek, po tygodniu, „na 
nitke“ wyschnięty, — to smutny 
byłby los tego ofiarodawcy! Tyme | 
czasem każdy — po staremu — co 
rok od nie wiem jak dawna, przy- 
nosi dzieciom te same, w cokolwiek 
tylko zmienionem wykonaniu, za- 
bawki, odwieczne gry, samochody, 
tramwaje, wózki, kuchenki, lalki, 
zwierzątka, no, i oczywiście, cały 
„sprzęt wojenny”, Nie może zresztą 
przynieść nic innego. Bo nie znaj- 
dzie. 

Właściwie tylko sport jeszcze nas 
ratuje. Kupuje się łyżwy, narty, ra- 
kiety — plecaki — wszelki wogó- 
le z tego zakresu ekwipunek jest wi 
dziany mile i najmilej. 

Pozatem stwierdzamy coraz więk 
szą tendencję do „wydoroślania* 
dziecka; oto 10-letnia panienka do- 
staje np. przybory do manu eure, 
medny „komplecik“:  branzoletkę, 
klips i jakieś przybranie na szyję, 
albo torebkę z wszystkiemi „szyka- 
nami“, włącznie... z puderniczką. 
Albo „artystyczne cacko, z którem 
tak samo, jak z poprzedniemi, nie 
bardzo wie, co ma robić. 10-letni 
chłopiec zaś — z dumą, choć nie bez 
mełancholji, ogląda swój nowy, już 
trzeci z rzędu... portfel... 


Jakże 
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Stanisław Noakowski jest fenome- 
nem pośród architektów. Jest uważa- 
ny jednak tylko za malarza i to może 
mąci pojęcie o jego dziwnym talen- 
cie. Instytut Propagandy Sztuki urzą 
dził obecnie zbiorową wystawę tego 
artysty. Jest to naturalnie zasługa 
IPS-u, że pokazał publiczności prace 
Noakowskiego, ale potrzeba jednak 
zdefinjować wreszcie rodzaj talentu 
i pracy tego dziwnego artysty. 

Wszystkie widziane tutaj w wiel- 
kiej sali IPS-u prace Noakowskiego, 
cechuje jeden rys charakterystyczny, 
t. j. wielka szkicowość i pewna na- 
wet nonszałancja formy. Wszystkie 
te szkice dość pospieszne i dowołne 
na tematy architektoniczne mają w 
każdym razie „pretensje“ czysto ma- 
larskie. Piszę „pretensje“, gdyż w 
tych pracach architektonicznych wi- 
dać pewne dążenia malarskie, tj. for 
my malarskiej, światła i pewnej har- 
monji czyłi kompozycji barwnej. Do- 
tychczas wszystko jest w porządku. 
Widzimy w akwarelach Noakowskie- 
go obok fantastycznych a często w 
wyszukanym i zdecydowanym stylu 

To też chyba największem uzna- | fragmentów architektonicznych, dą- 
niem cieszą się wśród dzieci, zwła-| żenie do pokazania nam pewnego ro- 
szcza trochę starszych, takie różne | dzaju obrazu arehitektonicznego. Ten 
arcypraktyczne prezenty, jak wie- rodzaj „obrazu architektonicznego” 
czne pióro, zegarek albo np.. wy-|nie jest nowością. Byli we Włoszech 
cieczka czy wyjazd na obóz, kurs, malarze, jak np. Francesco Guardi 
kolonję, lub wreszcie poprostu pie- | (lub Canaletto (Canale), — których 
niądze, które się złoży do S. K. O. i specjalnością były „widoki architek- 
ma się potem, „jak znalazł“ na dro- | tonicme“, — fragmenty miast i słyn- 
bne wydatki, czy też na jakiś „sza- |nych budowli. Także Holendrzy wy- 
leńczy”* (po skrzętnem uciułanin) | specjalizowali się w tym rodzaju ma- 
sprawunek w rodzaju butów do kon |larstwa i widzimy np. u Vermeer de 
nej jazdy, własnej, nareszcie! -— | Delftą lub Piotra de Hooch kilka o- 
walizki, bądź prawdziwego warszta | brazów poświęconych specjalnie ar- 
tu do stolarki czy ślusarki. Wiem „chitekturze. 
też o takim piętnastolatku, co już| W połskiem malarstwie Grygiew- 
dwa lata zbiera (któżby zgadł?!) — | ski, zmarły w końcu zeszłego wieku 
na maszynę do pisania! w Gdańsku i popularny w Krakowie 

Kiedy dziecko, począwszy już odj Toude, byli takimi „specjalistami“ 
lat około dwunastu, (czasem nawet |od architektonicznych krajobrazów. 
dziesięciu), spytać, co chce na | Jednak wszyscy powyżej wymienieni 
gwiazdkę, na imieniny, urodziny byli przedewszystkiem malarzami, 
i t. d. — najczęściej, jeśli jest szcze którzy wyspecjalizowali się w ryso- 
re, wymięnia albo taki właśnie „pra waniu perspektywy i styłów architek- 


| 


p Z z w a 


ankiet i rozmów z dziećmi i obser- 
wacyj, oczywiście, prowadzonych 
przez ludzi, co się na psychice dzie 
cka znają. Bo to są badania trudne 
i nader skomplikowane. 

Ale już chyba przyszedł czas na 
nie. Bo to, co dziś$—na całym mniej 
więcej świecie — uchodzi za „aktua 
lizację* dziecięcych zabawek, jest 
zwykłą parodją aktualizacji. Do ni 
czego nie doprowadzi ani zamiana 
dawnych mopsów na „airdale - ter- 
riery“, ani zastąpienie jednego ty- 
pu „maszyny parowej“ innym, now- 
szym, ani, jak np. w Niemczech, 
produkcja samochodzików z „Fiihre 
rem“, bądź ołowianych „zastępów“ 
młodzieży z 8. A., czy z obozów pra 
cy, zamiast dawnych pułków żoł- 
nierskich. 

I aż zdumiewa nas, gdy chodzi- 
my czy to po wielkich, arcyboga- 
tych paryskich magazynach zaba- 
wek, czy, gdy nam zdarzy się Bpo- 
zobność zwiedzać ogromne pawilo- 
ny firm zabawkarskich na Targach 
w Lipsku — do jakiego stopnia 
brak w tym zakresie wszelkiej isto- 
tnej pomysłowości, jakiegoś .nowe- 
go, szerszego tchnienia, którego ty- 
le widzimy w innych działach. Ja- 
kie to wszystko pod świeżą powło- 
ką jest niezmiernie stare, — i, pod 
zewnętrznym blaskiem, — szare i 
martwe. 

Ale zato wówczas, tembardziej, 
przestajemy się dziwić, że nasze 
dzieci wolą zwykle dostać na gwia- 
zdkę wieczne pióro, — niż najpięk- 
niejszą bodaj, najkosztowniejszą za 
bawkę. Chociaż są, po dawnemu, 
dziećmi — i do zabawki, właśnie 
poprostu do zabawki mają prawo. 

I napewno tęsknią za nia w głębi 
duszy. H. Sz. 


tonicznych. Ale geneza pracy Noa- 
kowskiego jest zupełnie inna. Jako u- 
czeń petersburskiej Akademji Sztuk 
Pięknych Btudjuje tam architekturę 
i pracuje przy budowlach wielkich 
gmachów w Petersburgu. Malar- 
stbwem i to tylko malarstwem akwa- 
rełowym zajmuje się jako zawodowy 
architekt. Z czasem jednak, podróżu- 
jąc dużo po Europie — szkicuje akwa 
gelą czy ołówkiem budowle i pomniki 
grchitektoniczne, które mu się podo- 
Mają. I z tej rozrywki powstają całe 
stosy szkiców według widzianych ar- 
cydzieł, a nawet kompozycyj własnych 
na dany temat stylu. Z czasem Noa- 
kowski wprawił się do tego stopnia 
w swych szkicach, że jak opowiadają 
jego uczniowie z Warszawskiej Poli- 
techniki, gdzie był profesorem, mógł 
rysować na tablicy na dany temat 
nieskończone fantazje „z głowy”, — 
różnych widoków architektonicznych. 
Ta łatwość wypowiedzenia się na te- 
maty architektoniczne sprawiła, iż 
Noakowski szkicował swe fantazje na 
kartkach papieru, na wycinkach kar- 
tonów etc, Pozostały też po nim ty- 
siące takich właśnie szkiców i nota- 
tek, których część widzimy w IPS-ie. 

Co do wartości artystycznej tych 


prac, nie można wszystkich szaco- | 


wać według ustąlonego szablonu. 
Praca Noakowskiego nerwowa, nie- 
równa, nie zawsze jest na jedna- 
kim poziomie. Ogladać tutaj można 
rzeczy piękne i zdecydowane, obok 
prac dość miernych. A teraz co do 
wartości czysto malarskich prąc 
Noakowskiego. Właściwie nie jest 
to malarstwo w całem tego słowa 
znaczeniu. Dość kokieteryjnie i e- 
fektownie zaczęte, nie doprowadzo- 
ne one są prawie nigdy do zupełnej 
równowagi. Stad wygląd tych prac 
(w sumie) dość dyletancki i EZ 
padkowy. 

Mimo tych wad, mają one pewien 
wdzięk oryginalny, i scharakteryzo- 
wąć można te szkice — jako prace 
malarskie bardzo zdolnego „samou- 
ka“. Przypominają mi czasem te ak 


Mamusia uśmiecha się. Najlepszy : 


jej pomocnik to 
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2 RSIĄŻEK DLA MŁODZIEŻY 


L. M. Montgomery —  „Histo- 


rynka“, 

Wśród młodzieży przedwojennej 
największą popularnością i sympa- 
tją cieszyła się powieść Montgome- 
ry „Ania z Zielonego Wzgórza”. 
Dalsze losy Ani utalentowana au- 
torka opisała w późniejszych pięciu 


książkach, które zresztą wszystkie 


przypadły ogromnie do gustu mło- 


Noskooski, „Ryt” I malarze lwowscy © I. P.-Sie 


iwarele, popisy malarskie Victora 
Hugo — kiedy to znakomity, stary 
poeta, po dobrym obiedzie — pen- 
dzelkiem, zmaczanym w filiżance 
czarnej kawy, kreślił swoje fanta- 
zje malarskie ną kartkach papieru, 
— które dziś oglądać możemy w 
Muzeum Victora Hugo, przy placu 
des Vosges w Paryżu. 

Towarzystwo polskich artystów 
grafików „Ryt“ urządziło w IPS-ie 
swą wystawę. Znajdujemy tam pra | 
ce bardzo wybitne, tak pod wzglę-| 
dem technicznym, jak i pojęciowym, 
w sposobie traktowania obranego i 
tematu.  Kulisiewicz, Mrożewski, | 
Tartłomiejczyk, Śrzednicki, wybija- ! 
ją się tutaj na pierwsze miejsce. | 

Grupa malarzy lwowskich; wy* | 
stawiająca w IPS-ie zdaje się po- 
raz pierwszy w tym składzię, odbija | 
się oryginalnym wyglądem od calo- | 
ści wystawy. 

Grupa malarzy lwowskich to prze; 
ważnie nadrealiści lub artyści, bę- | 
dący pod dużym wpływem kubi- | 
stów i pokubistów francuskich. Już 
to dobrze świadczy o nich, że ma-| 
larze ci mają odwagę przeciwsta-|? 
wić się dzisiejszej sztuce ory-| 
ginalnemi i nawet rewolucyine-| 
mi swemi pracami. Wprawdzie A 
ich pracach znać młodość, niedo- | 
świadczenie i zbytnie, entuzjastycz= | 
ne uleganie wpływom, — ale w re-| 
zultacie nie zaszkodziło im to wiele, | 
i ze wszystkich prawie tych prac 
wyziera prawdziwy talent i dobra i 
szczera wola doskonalenia się. Ot- 
to Hahn, Kramarczyk, Krzyżanow- 
ski, Wodzicka, Radnicki, Sielska, 
która w niektórych obrazach obja- 
wia wpływ naszego zmarłego mA 
dawno w Paryżu malarza, Tadeusza 
Makowskiego i Tadeusz Wojcie- 
chowski, malarz oryginalny Ze | 
swym znakomitym portretem mala- | 
rza SSR; 
pozie na kilku stołkach, oto najwy- 
bitniejsi artyści tej grupy. 


docianym czytelnikom. Obecnie w 
przekładzie polskim ukazała się no- 
wa powieść tej samej autorki p. t. 
„Historynka”, o wiele bardziej no- 
woczesna od Ani, zręczniej przy- 
stosowana do wymagań dzisiejszej 
młodzieży, a jednak równie miła, 
bliska młodym sercom, zajmująca i 
pogodna. Wśród młodych czytelni- 
ków polskich „Historynka* z pew- 
nością zdobędzie sobie taką samą 
sympatję. jaką w poprzedniem po- 


koleniu zdobyła sobie Ania. Histo- , 


rynka nie jest tą dawna cichą, po- 
tulną dziewczynką, wychowaną w 
atmosferze przedwojennych trady- 
cyj, lecz rozumnem, dzielnem mło- 
dem stworzeniem, które spogląda 
w przyszłość jasno, 


we zasady. „Historynkę* taksamo 
zresztą jak i ostatnio wydane przed 
kilku laty tomy „Ani“, przełożyła 
na język polski Janina Zawisza- 
Krasucka. Wśród ksiażek dla mło- 
dzieży, które ostatnio się ukazały 
„Historynka* L., M. Montgomery 
jest stanowczo jedną z najbardziej 
zajmujących i wartościowych. 


Angela Brazil — 
| Czasy“ 
Lekturę dla dziewcząt wzbogaciła 


„Złote Szkolne 


nowa powieść „Złote Szkolne Gzā-` 


sy“, której akcja rozgrywa się w 
szkole żeńskiej w Kornwalji. Bo- 
haterką książki jest dwunastolet- 
nia Janka, która na tle kornwalij- 
skiego krajobrazu przeżywa swe 
dziewczęce radości i smutki. Autor- 
ka odmaiowała wszystkie poszcze- 
gólne fragmenty młodego życia bo- 
haterki z niezwykłą prostotą i du- 
żą dozą humoru, przeplatając ca- 
łość momentami wzruszającego ro- 
mantyzmu. Przekład Janiny Zawi- 
sza-Krasuckiej bardzo staranny. 


Nakładem tego samego „Nowego 
Wydawnictwa” wyszła powieść eg- 
zotyczna dla dziewcząt Bessie Mar- 
chant p. t. Lola Komendantka. 
Bohaterka książki, dzielna i odważ- 
na Lola doświadcza wielu cieka- 
wych i niepowszednich przygód 
wśród dziewiczych lasów afrykań- 
skich. Lola jako najstarsza z ro- 
dzeństwa, opiekuje się braćmi, sio- 
strami i chora matka w nieobecno- 
ści ojca, który porwany został przez 
dzikie plemię ludożerców. Powieść 
tę spolszczyła Janina Zawisza-Kra- 


leżącego w niedbałej | sucka. 


Tytus Czyżewski. Zapisujcie się do LOPP 


które posiada ' 
szlachetne serce lecz i własne zdro-' 


ia 


7 


W świecie filmu 


Londyńskie migawki filmowe 


(Korespo 


Komedja muzyczna „Top Hat“ z 
niezrównanym tancerzem Fred A- 
staire idzie już dziesiąty tydzień w 
kinie „Carlton“, bijąc wszystkie re- 
kordy kasowe. W soboty i niedziele 


^ widzi się niezmiennie dlugie- ogon- 


ki przed kinem, a nawet w dzień po- 
wszedni trudno jest dostać ' wzglę- 
dnie tanie bilety bez przymusowego 
postoju w kolejce przed kasą. Angiel 
ska publiczność lubi komedje muzy- 
ezne, no i ubóstwia Fred Astaire, któ 
ry z trzeciorzędnego aktora promo- 
wany został na gwiazdę, jedną z naj- 
popułarniejszych w Ameryce i na- 
wiasem mówiąc — jedną z najlepiej 
płaconych. 


Sukcesy „Top Hat* przyćmić się 
stara wielka rewja wytwórni „Metro 
Goldwyn“ — „Broadway Melody of 
1986“. Nie wiem, czy wielu czytelni- 
ków przypomina sobie pierwszą 
„Broadway Melody“ z roku 1929. W 
Warszawie film ten poszedł zupełnie 
nieźle, ale nie cieszył się specjalnem 
powodzeniem i raczej został niedo- 
strzeżony, tak przez publiczność, jak 
i krytykę. W krajach anglosaskich, 
a przedewszystkiem w Anglji, pierw- 
sza wersja „Broadway Melody“ zde- 
cydowała o zwycięstwie filmów dźwię 
kowych. Publiczność londyńska krzy- 
wiła się na pierwsze mówione filmy, 
a krytyka nastawioną była do nich 
niemal wrogo. „Broadway Melody of 
1929 była przęłomem — publicz- 
ność zrozumiała, że dźwięk w kinie 
nie jest katastrofa, lecz dobrodziej- 


. Stwem, że można nadal produkować 


filmy, a nie kopjować teatr i że dy- 
amika dawnego kina niemego nie 
jest bynajmniej wartością przekre- 
śloną raz na zawsze. Dziś po siedmiu 
latach wydaje się nam to wszystko 
czemś tak oczywistem, że nikomu na- 
wet na myśl nie przychodzi kwestjo- 
nować racji bytu dźwiękowców. Sie- 
dem lat temu — było inaczej, do- 
piero „Broadway Melody“, świetna 
rytmicznie rewja przekonała widzów 
kinowych, że nie nałeży rozpaczać, że 
film przemówił... 


Nowa wersja „Broadway Melody" 
41986) nie jest rewelacją pod wzglę- 
dem formalnym —. poprostu jeszcze 
jeden doskonale zrobiony film mu- 
zyczny, ale bez przełomowego zna- 
czenia w dziejach kina. Wszyscy nie- 
mal krytycy filmowi poświęcają wię- 
cej miejsca pierwszej wersji filmu, 
chwaląc tylko, jakby na marginesie 
nowe wydanie. Pod jednym tylko 
względem nowa „Melodja Broad- 
wayu“ jest rewelacją, a mianowicie 
Wprowadza na ekran nową tancerkę, 
Eleanor Powell, która jest godną ry- 
walką Fred Astaire w tak zwanym 
„tapdancingu”. Już dziś widzowie ki 
nowi cicho wzdychają, że dobrze by 
kyło zobaczyć w jednym filmie Fred 
Astaire i Eleanor Powell, ale nie jest 
to ani łatwe, ani prawdopodobne, po 
mieważ ulubieńcy pracują w, konku- 
rencyjnych wytwórniach i nie leży w 
interesie ani „Radjo”, ani „Metro“ 
pokazywać ich razem. 


X 


Londyn roi się od amerykańskich 
gwiazd filmowych, które bawią tu 
albo na wywczasach, albo pracują w 
różnego typu przedsiębiorstwach roz 
rywkowych. Sławny ongiś Ramon No 
varro, który nie jest już „modny“ i 


- po wielu latach królowania na ekra- 


nach przerzucił się na produkcję fil- 
mów i teatr, występuje w sztuce 
p. t. „A Royal Exchange“ na jednej z 
przodujących scen Westendu „His Ma 
jestys*. Sztuka zapowiadana oddaw 
na odkładana wielokrotnie, naresz- 
tie została wystawiona po to, by po 
premjerze zapowiedzieć zdjęcie jej z 
repertuaru. Wytłumaczenia tej dziw- 
nej polityki producentów szukać trze 
ba w scenach, które rozegrały się na 
widowni podezas premjery. Ramon 
Novarro grał nieszczególnie i mówił 


ndencja własna „Kurjera Polskiego" 


tak cicho, że słychać go było tylko; Miss Glory". To się nazywa — mieć 
w pierwszych rzędach krzeseł. Gale- | szczęście, 

rja protestowała bardzo gorąco, krzy |. SE 

cząc: „Wracaj do Hollywood“. Jed- 
nem słowem — skandal. Biedny No- 
varro przepraszał i tłumaczył się, a 
kiedy producenci oznajmili mu, że 
nie mają zamiaru kontynuować i 


Londyn, w grudniu, 


Londyn ma tylko cztery kina, wy- 
świetlające filmy mówione w obcych 
językach. 

Piękne, luksusowo urządzone ki- 
no „Curzon“ w sercu Mayfairu wy- 


ma NAK | | 


Filmowa Kronika tygodniowa 


PETER IBBETSON (ŚWIATOWID). 

Premjera w „Światowidzie” jest pew- 
nego rodzaju rewelacją. Tak przywykli- 
śmy do amerykańskich historyj w filmie, 
do typów białych, jak śnieg 1 czarnych 
jak kruk, że wyjście z uświęconego ko- 
ła szablonu kyło dla widzów miłą nie- 
spodzianką. Może ktoś zarzucić filmowi 
zbyt sentymentalny. i romantyczny nar 
strój, ale tego rodzaju określenie wypły 
wać będzie poniekąd ze złego doświad- 
czenia, nabytego dzięki oglądaniu całej 
serji typowo amerykańskich filmów. 

Tamatem filmu jest miłość. Miłość 
dwojga malców, którzy nie mogą 0 so- 
bie zapomnieć i ich wiośniane uczucie 
ciągnie się całe życie. Śmierć dopiero 
łączy ich nazawsze, 

Peter i Mary są bohaterami filmu, 
a zarązem głośnej i poczytnej powieści 


ność premierowa, zwykle tak nieczuła I 
wymejdująca dziury w całem, wzruszyła 
się i śledziła uważnie tok akcji. Film 
dobry. 

Nadprośram kolorowa groteska p. £ 
„Dzieci w bucie" Fleischera. 


„MIŁOŚĆ W CZOŁGU”, (MAJESTIC). 


Jeden z nielicznych filmów  sowiecr 
kich bynajmniej nie robi wrażenia po 
stępu kinematografji rosyjskiej. miesz- 
ne wrażenie robią dwie „piękne panny", 
mające reprezentować typy dziewcząt 
sowieckich, Całość b. słaba. Nadpror 
gram groteska i tygodnik P.A.T. 


„BURZA NAD ŚWIATEM” (CASINO). 

Wytwórnia Fox podjęła trud wydoby 
cia wszystkich taśm filmowych, obrazu- 
jących wielką wojnę i przygotowania do 


Z Z Z Z Z Z ZY 


sztukę zdejmują, ex-gwiazdor zdobył 
się na czyn heroiczny i postanowił 
sam finansować imprezę, mając na- 
dzieję, że wszystko dobrze się uło- 
ży. Dotychczas zabawa ta kosztowa- 
ła go tylko 375.000 złotych... 


Szczęścią próbuje w Anglji nietyl 
ko Ramon Novarro, ale i dwie pa- 
nie Chaplin. Tak się śmiesznie zło- 
żyło, że obie żony Chaplina — pierw 
sza Mildred Harris Chaplin i druga 
Lita Grey Chaplin, występują w ka- 
baretach londyńskich. Dla kompletu 
partnerka Chaplina z ostatniego je- 
go filmu „Światła wielkiego miasta“ 
— Virginia Cherrill gra w filmach 
angielskiego Foxa. Zlot Chaplinów 
będzie kompletny przed Bożem Na- 
rodzeniem, kiedy sam wielki Charlie 
zjawi się na premjerę swego ostatnie 
go filmu, oczywiście z nową „łea- 
ding lady“ — piękną Paulette Go- 
dard. 

Marion Davies jest wiecznie mło- 
dą gwiazdą. Ma oficjalnie lat 36, a- 
le starzy bywalcy kinowi przypomi- 
nają sobie Miss Davies jako młode 
dziewczę już w filmach z roku 1916, 
i od tego czasu bez przerwy gra ak- 
torka ciągle te same role z niezmien 
nem powodzeniem. Inne jej koleżan- 
ki z niemych czasów, dawno przesta- 
ły być modne, albo, chociaż to 
się w kinie niezmiernie rzadko zda- 
rza — zestarzały się, a Marion Da- 
vies jest wiecznie młoda i w ostat» 
nim swym filmie „Page Miss Glo- 
ry“ gra podlotka — anno domini 
1936, tak samo, jak anno domini 
1916. Niedarmo film jest krainą cu- 
dów i nieprawdopodobieństw... 


Wytłumaczenia sekretu wiecznej 
młodości Marion Davies szukać trze- 
ba nie w tajemniczym eliksirze, lecz w 
instytucji zwanej „Cosmopolitan Pro 
ductions“. Miss Davies jest przyja- 
ciółką wielkiego potentata prasowe- 
go Hearsta, który dla niej specjalnie 
stworzył nową wytwórnię filmową. 
Miss Marion Davies jest niezmiernie 
bogata, gra w kinie, ponieważ spra- 
wia to jej przyjemność, ale gra tylko 
wtedy, jeżeli ma partnerów pierw- 
szej klasy, dobrego reżysera i odpo- 
wiedni sztab techników. Nigdy nie 
przepracowuje się, nakręca najwyżej 
dwa filmy rocznie, a w międzyczasie 
odpoczywa w swej pięknej willi pod 
błękitnem niebem Kalifornji. Jeżeli 
coś się nie składa pomyślnie, przyja- 
ciel Hearst doprowadza wszystko do 
porządku i jeżeli nie odpowiadają 
Marion Davies partnerzy wytwórni 
„Metro“, „Cosmopolitan Prod.“ 
przechodzi do braci Warner, gdzie 
pierwszy z młodej gwardji aktor- 
skiej — Dick Powell gra w „Page 
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świetla obrazy produkcji francu- 
skiej i niemieckiej dla snobów, któ- 
rzy rozkoszują się, jak kawiorem, 
obcą mową. Skromniejsze i tańsze 
kino „Academy“ jest przybytkiem 
intelektualistów londyńskich, szuka- 
jących w salach kinowych — sztuki 
W Hampstead, dzielnicy inteligenc- 
kiej, kino „Everyman“ daje progra- 
my niemal wyłącznie złożone z fil- 
mów produkcji europejskiej i wresz- 
cie małe kino „Forum“, kolo Cha- 
ring Cross, wyświetla filmy sowiec- 
kie, bardzo gorąco oklaskiwane przez 
„czerwoną“ widownię. 

W chwili obecnej — „Curzon“ wy- 
świetla świetny film Duvivier „Lo 
Bandera" — mocny realistyczny dra 
mat z życia hiszpańskiej Legji Cü- 
dzoziemskiej, Film jest doskonale za- 
grany, a Duvivier raz jeszcze po- 
twierdza słuszną opinie, zaliezającą 
go do klasy „A“ reżyserów francu- 
skich. Zwłaszcza mistrzowskie sceny 
w ubogiej dzielnicy Barcelony i oby- 
czajowe obrazki z życia legjonistów 
w Riffie zasługują na uwagę. Jean 
Gabin — aktor, przypominający sty- 
lem gry Victora Me. Laglena, bez or- 
dynarmości jednak świetnego amery- 
kańskiego gwiazdora, przesłania swo 
ją kreacją słabą raczej i w niewła- 
ściwej roli Annabellę. 

W,„Academy* od siedmiu tygodni 
święci zasłużone triumfy „Epizod” z 
Paula Wessely. „Forum“ daje stary 
obraz sowiecki jeszcze z niemych 
czasów, reżyserji Kozincewa i Trau- 
berga „Nowy Babilon“, Film jest 
ciekawym dokumentem historycznym 
i imponuje jeszcze dziś piękną kom- 
pozycją malarską. Paryż z czasów Ko 
muny jest stylizowany na Toułousge- 
Lautreca, a efekty brutalnych kon- 
trastów bogactwa burżuazji z nędzą 
proletarjatu, silnie przemawiają do 
widza. Konstrukcyjnie jednak i mon- 
tażowo film jest raczej słaby, a gra 
aktorów pozostawia wiele do życze- 
nia, przynajmniej z punktu widze: 
nia dzisiejszych wymagań. Film nie 
robi ani w dziesiątej części tego wra- 
żenia, jakie pozostawiła wyświetlana 
poprzednie w tem samem kinie za- 
wsze jednako genjalna „Burza nad 
Azją“ Pudowkina, 

Mówiąc o filmach kontynental- 
nych wspomnieć warto na zakończe- 
nie, że Koło Polsko - Angielskie zor- 
ganizowało pokaz dwuch krajoznaw- 
czych filmów polskich — reportażu 
z wyprawy w Andy Osieckiego i Da 
szyńskiego, oraz „Zewu Trombity“ 
Platerów. Oba filmy spotkały się z 
przychylnem przyjęciem  publiezno- 
ści. 

Jerzy Toeplitz, 


BEZKONKURENCYJNĘ 
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W, KIRKILEO-STACEWICZ 


WILNO - SOŁTANISZKI 


George du Maurier'a pod tym samym ty | niej na przestrzeni 1900 — 1914. Film 
tułem. Gary Cooper i Anna Harding gra | ten właściwie jest dokumentem. Wszyst 
li bez zarzutu. Dwa małe bąki, dziew- | kie autentyczne zdjęcia dają widzowi 
czynka i chłopiec (znany z filmu z Mar- | pojęcie o śrozie wojny. Zdjęcia z frontu 
leną Dietrich), były wzruszające, grały | irancusko-niemieckiego, a  szczegółniej 
swobodnie, szczerze i ujmująco. Sceny | fragmenty walk nad Marną, sprawiają 
wspólnych snów worzone zostały cie | wielkie wrażenie, Fiłm śledzi się z zain 
kawie i artystycznie dzięki realizacji | teresowaniem. 


Henry Hathaway'a. Nadprośram tygodnik Foxa i groteska 
Trzeba podkreślić, że nawet publicz- (h. - p.). 
wielki wybór, oraz Drób, dzi- 


LYWE I ŚNIĘTE czyzna | śledzie poleca najtaniej 

„SPÓŁKA RYBAKÓW: 

Warszawa, Hoża 44 vis á vis Hollywood 183 
s d 29 

W obronie „happy-endu 

Początek był taki: 

Jedna z pań przeczytała właśnie 
książkę, która jej się naogół podo- 
bala, chociaż nie było to (ani nie 
miało być) żadne arcydzieło. Ot, ta 
ka sobie powieść, możnaby rzec: 
„Średnią“ powieść; nie bardzo do- 
bra, nie nazbyt „psychologiczna, 
ale nic wspólnego nie mająca z li- 
teracką tandetą, czy — wulgarniej 
— „kiczem“, W każdym razie po- 
wieść, którą człowiek czyta rad í z| nem" myśleć bez czytania! 
zainteresowaniem, z takiem nawet|  — Jeszcze raz: nie mówię o „wiel 
zainteresowaniem, że obchodzą gol kich* książkach. O tych, które się 
jej postacie i ich losy. rodzą z genjuszu i najwyższego na- 

Ta książka kończy się źle. I owa | tchnienia. To kopletnie inna dziedzi 
pani miała o to całkiem wyraźną| na! Mówię o książkach, które ktoś 
pretensję. Twierdziła, że niema | inteligentny i kulturalny, mniej lub 
najmniejszej przyczyny po temu, a-| bardziej utalentowany, robi. Tak 
by się to musiało źle kończyć. A,! właśnie: robi, Dla siebie, aby z nich 
jeśli — logicznie rzecz biorąc — | żyć, dla nas, abyśmy mieli czemś 
można dać „happy end" — to poco | zająć myśli. I w tej robocie jest 
ludziom psuć humor? mu jednak przeważnie wszystko je” 

Na owe wyrazy „happy end“ wszy | dno, czy tych swoich „bohaterów“ 
scy w pierwszej chwili zakrzyknę- | doprowadzi przez różne perypetje 
liśmy, jak jeden mąż, z oburzenia. do złego, czy szczęśliwego końca. 
Że to jest w najwyższym stopniu baj — I bardzo kategorycznie prote- 
nalne, że teraz już nawet.w amery | stuję przeciw temu, aby zły miał 
kańskich filmach wyszło z mody, | DYĆ „lepszy“ — niby w znaczeniu 
nawet — bodajże — w trzeciorzęd | Artystycznem, czy jak tam — od do 
nych angielskich sentymentalnych | brego. Tak mogą myśleć tylko, tyl- 
rowieścidłach. ko — jakby tu rzec? — sadyści. 

Ale kobieta była uparta. Więc, Właśnie: sadyści! Ludzie, którym 
przedewszystkiem, kazała nam — cudze nieszczęście sprawia przyje* 


y f miność.., Normalny człowiek woli ną 
każdemu pokolei — książkę tę prze ONE eni „Ró GK 
czyt e. I zapytała porom 34 gey: az ET książce dobrze działo i napewno nie 
sę naw S AE uzna powieści za „kiez“ jedynie dla 
NiE miałaby tej caziej śwojej — nia tego, A się ona kończy „happy-en* 
pierwszorzędnej, leez przynajmniej $ A pe 
drugorzędnej wartości literackiej, ditepi ię Sorka 
gdy by się kofczyła dobrze: więzi chociąż ciągle w toku rozmowy wi 
> było w SRC tak zupełnie poz- dać było, że, na dobrą sprawę, ni- 
BORA racji P komu tak znów specjalnie „nie za- 

— A teraz — przypierałą mas do | Jeżyć na tem złem zakończeniu i że 
muru uparta niewiasta z bądźmy raczej tylko obawa przed przyzna- 
proszę państwa szczerzy 1 MIEJMY | niem się do przejmowania się książ 
„odwagę cywiliną' . Czy państwo | ką kieruje naszemi — nader „za- 
nie wolą, jeśli „się , taka książka, sadniczemi“ wywodami. Że, słowem, 
właśnie taka, nie żadne specjalne | ten — jak owa nieznośna kobieta po 
dzieło, czy arcydzieło sztuki, co do wiedziała — snobizm, który każe po- 
których mamy oczywiście całkiem tępiać „happy-end“, jest właśnie wy 
odrębne kryterja — czy państwo | nikiem tej obawy. żeby się nie wy- 
nie wolą, kiedy się taka książka dać sentymentalnym! 
kończy dobrze? Właśnie tym pogar , 
dzanym, niemodnym „happy en- 


codzienny użytek, nie potrzeba nam 
cudzych, od święta, na kredyt... 
— No, tak. Przyznaję: ja się przej 
muję książkami, które czytam. 1, 
gdybym się niemi miała nie przej- 
mować, tobym ich, całkiem popro- 
stu, nie czytała. Bo poco? Jeśli 
mam, czytając, myśleć równocze- 
śnie o czemś innem, to wogóle szko 


= dosyć, własnych, na nasz 
| da mi oczu, Mogę o tem „„czemś in- 


A na zakończenie dyskusji usły* 
szeliśmy (niewiasta jest rzeczywi= 
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Tradycyjna rybka ( ży seomar) 
w Winiarni i Restauracji 


aawniej LANGNER Msaka Focka -- 


tel. 605-24. 
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dem“? Czy ta pogarda dla „happy 
endu“ nie jest raczej czemś w ro- 
dzaju swoistego snobizmu ? 

— Bo przecież nam, którzy taką 
książkę czytamy, idzie przedewszy- 
stkiem o to, aby przy niej wypo- 
cząć, oderwać się od rzeczywisto- 
ści, pożyć przez chwilę jakiemś 


ście agresywna i ma „cywilną odwą 
zę”!): 

— Et! wolẹ snarkatą pensjonar- 
kę, która mi poprostu mówi: nie bio 
rę do ręki książek, które się źle koń 
czą! Przynajmniej jest szczera! 

M. 


trochę innem, cudzem życiem i aby | ST" === WYW 
Znana SÓL MORSZYŃSKA 
Ostatecznie, | jest także w sprzedaży w paczkach 
na jędnorazowe przeczyszczenie. (e 
na 20 groszy. Żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych 244 


po tym wypoczynku zachować przy- 
jemne wspomnienie. 
zmartwień nikt normalny nię szu- 


ka naumyślnie, mamy ich n»pewno 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Przemysł poniósł wielkie ofiary 


na rzecz rządowej aKcii obniżki cen 
Rząd zapowiada walke z przerostami etatyzmu 


Przemówienie ministra dr. Romana Górec':iego, 


(SŁ M.) W dniu wczorajszym od-| miany jako walka rządu z kartela- 
była się w Ministerstwie Przemysłu | mi, jako takiemi. Trzeba natomiast 
i Handlu konferencja prasowa, zwo| powiedzieć, że są złe i są dobre kar 
lana przez p. ministra, dr. Roma-; tele. Moje wrażenie na podstawie 
na Góreckiego, poświęcona omówie przeprowadzonych z kartełami dy- 
niu rezultatów przeprowadzonej, skusyj, jest takie, że każdy kartel 
przez rząd akcji obniżki cen. może być dobry i może być zły; za- 
leży to od tego, czy potrafi właści- 

OGNIWA AKCJI. ~ | wie wykorzystać te plusy, jakie da- 
Berultatem trwającej blisko mie-| je skartelizowanie. O ile wykorzy- 
siąc akcji obniżki cen, którą podjął sta je racjonalnie, to działa pozy- 
rząd, było p - oświadczył pP: mini! tywnie na rozwój produkcji, na dy- 
ster Górecki — cofnięcie BIQCNA A strybucyjny aparat, czyli przynosi 
łym froncie cen. Celem tej akcji korzyści dla życia gospodarczego 
jest zdobycie, dzięki niskim cenom, | państwa. Dlatego podkreślić mu- 
konsumenta, a tem samem zwiększe | szę, że polityki antykartelowej rzą- 
nis obrotów. W akcji, którą rząd po-| du niema, przeciwnie, po przepro- 
djął, chodziło o takie przepracowa- | wądzeniu dłuższej analizy paru ty- 
nie problemu obniżki cen, aby | powych karteli,jako typowo dobrych 
ła ona wszystkie ogniwa, łączące| mogę powiedzieć opinji publicznej, 
producenta z konsumentem. Toteż | co to jest dobry kartel, bo beenie] 


| 


zaznaczyłem, rozmowy ze 153 zrze- 
szeniammi kartelowemi. | 

Rozmowy te oparte na zbadaniu | 
stosunków w każdym kartelu i na; 
wysłuchaniu zrzeszonych przemy- | 
słowców, miały na celu uzyskanie | 
dalszych zniżek cen na artykuły: 
skartelizowane w przemyśle prze- 
twórczym. 


„SALA OPERACYJNA" 

Pragnę tu zaznaczyć, że praca ó- 
bopólna była bardzo trudna. Prze- 
mysł skartelizowany — jeszcze raz 
to podkreślam — wykazał bardzo 
dużo dobrej woli. Sala konferencyj- | 
na, w której toczyły się rozmowy, 
robiła wrażenie sali operacyjnej | 
Przemysł wysuwał trudne często do! 
obalenia momenty natury kalkula- | 
cyjnej, ale poszedł na ustępstwa | 


działalnością Państwa, jako przed- 
siębiorcy. 
KAPITAŁ MUSI ZARABIAĆ 


Zkolei p. minister Górecki poru- 
szył sprawę zysków P, minister o- 
świadczył, że stojąc na gruncie wła 
sności prywatnej, należy małemu 
człowiekowi wytłumaczyć, a to jest 

przywrócenia | zadaniem prasy, że celem kapitału 
warunków do ojne o-| jest zarabiać. Można dyskutować na. 
partej na A O Róża temat ile zarabiać, jaki zarobek jest 
lacyjnych. Wyczekiwanie więc dal-| uczciwy, a jaki rozbojem, ale gdy- 
szych zniżek przez społeczeństwo byśmy stanęli na stanowisku, że 
jest nieuzasadnione, a z punktu wi- każdy zarabiający na kapitale kwa- 
dzenia gospodarczego szkodliwe, | lifikuje się do więzienia, byłoby to 
gdyż hamuje obroty, a konsumen-| W skutkach fatalne i to przedewszy 
tom żadnych korzyści nie przynie- sikiem dla świata pracy, gdyż wte- 
sie. dy wszystkie kapitały, a zwłaszcza 

Przy tej okazji p. minister poru-| ETACIE, wycofałyby mgn dzia- 
szył sprawy cen arytkułów spożyw-| łalności na terenie Polski. 


mienić, iż podobnie, jak w przemy- 
śle, tak i w handlu w całym szeregu 
wypadków zostały już dobrowolnie 
podjęte przez nich odpowiednie kro- 
ki co do akcji zniżkowej. 

Proces obniżki cen na wszystkich 
szczeblach musi zająć jeszcze kilka 
dni czasu i powinien być najpóźniej 
do Nowego Roku zakończony w ce- 
lu  jaknajszybszego 


Przy tej okazji p. minister wypo- 


wobec przedstawionych przez rząd | czych, wskazując, że największą tru 


akcja ta w porządku kolejnym obję- szerzy się jakaś wprost pęychoza | 
ła; przemysł BUTOWCOWY; przemysł | pod względem przekonania, że kar- | 
przetwórczy (skartelizowany 1 nIe- tel—to. występek; koniecznem prze 
skartelizowany) i handel na wszyst | to jest sprostować opinię publiczną | 
kich jego szczeblach (hurtowy, Śre-| ; przekonać, że wprawdzie kartel | 
dni i detaliczny). może być zły, ale posiadamy rów-| 
PRZEMYSL SUROWCOWY PO- nież wielką ilość dobrych karteli. | 


NIÓSŁ WIELKIE OFIARY | AKCJA OBNIŻKOWA MUSI BYĆ | 
surowców zasadniczych — oświad- W ciągu czterech tygodni akcji | 
czył p. minister — miałem możność | obniżki cen, przepracowane zostały, | 
zakomunikować Panom w czasie, jak już na wstępie zaznaczyłem, 
konferencji prasowej, która odbyła | wszystkie cztery odcinki frontu, łą- 
się w końcu listopada r. b. Zazna-| czącego producenta z konsumen- 
czyć tu muszę i podkreślić z całym. tem (przemysł surowcowy, prze-| 
naciskiem, że przemysł surowcowy  mysł skartelizowany, przemysł nie- 
poniósł bardzo duże ofiary. mam skartelizowany i handel). Akcja ta 
tu na myśli przedewszystkiem prze- odbywała się w bardzo szybkiem 
mysl węglowy, dalej hutniczy i naf-| tempie i musi być jaknajprędzej 
towy. Stwierdzam, że ofiary te czę-| ukończona. Inaczej bowiem zazna- 
sto wykraczały poza ramy kalkula-| czy się jeszcze większy spadek o- 
cji. | brotu (niż w listopadzie i grudniu), 

Obniżka cen podstawowych su-! eo grozi poważnem niebezpieczeń- 
rowców, łącznie z obniżką kolejo-| stwem, nietylko samemu życiu go- 
wych taryf przewozowych na waż-|! spodarczemu, lecz również skarbo- 
niejsze artykuły przemysłowe sta-, wi Państwa, którego wpływy spa- 
nowiła aport, z jakim przystąpiłem dają. 
do rozmów z kartelami w przemyśle | 
przetwórczym, żądając. odpowied- 
niej zniżki ze strony przemysłu. 
skartelizowanego. Punktem wyjścio 
wym tych rozmów było żądanie Fa 
niżenia cen conajmniej do poziomu | 
cen artykułów nieskartelizowanych. | t8- 
Szczególną wagę gprzywiązuję do W pierwszej już fazie akcji ob- 
znacznego obniżenia cen na artyku) niżki cen, rozwiązałem na podsta- 


BILANS AKCJI 


Jak się przedstawia bilans akcji 
obniżki cen za ostatnie cztery tygo- 
dnie? 


Na pierwszy ogień poszły karte-. 


ły przemysłowe,  konsumowane, wie znowelizowanej ustawy karte- 
przez rolników oraz na artykuły bu- | lowej 44 umowy kartelowe produk- 
dowlane. cyjno - handlowe, których działal- 


W rozmowąch z przemysłem skar-| ność musiałem uznać za niepożada- 
telizowanym przepracowaliśmy 153| ną i gospodarczo szkodliwą, zdyż 
kartele, Przy tej okazji stwierdzić wpływała ona na znaczne rozpię- 
muszę, że na wszystkich ogniwach | cie między cenami hurtowemi a de-, 
akcji obniżki cen znalazłem bardzo | talicznemi, podrażając te ostatnie 
głębokie dla niej zrozumienie i wy- | w stosunku bardzo znacznym, nie- 
jatkową chęć pójścia na rękę rzą-| kiedy nawet anormalnym. W ten 
dowi, chęć opartą na głębokiem! sposób usunięte zostały zapory z 
przeświadczeniu, że akcja przez! karteli handlowych, które mogłyby 
rząd podjęta da w końcowym rezul-| w dużym stopniu zniweczyć wysił-| 
tacie pozytywne wyniki. ki w doprowadzeniu zniżki cen o- 


WALKA Z KARTELAMI W AT- siągnietej w przemyśle — do konsu. 


menta. 
MOSFERZE PSYCHOZY — NIE- sals A y 
W dru f odjet tał 
BEZPIECZEŃSTWEM rugiej fazie podjęte zostały | 


badania, dotyczące przemysłu prze 
Przy tej okazji p. minister jeszcze 


twórczego — w kierunku wyelimi-| 
raz podkreślił, że problem kartelo-| nowania z niego takich karteli, 
wy w Polsce rozpatrywany i oma-| których istnienie nie jest uzasad-. 
wiany był w atmosferze, w której| nione gospodarczo. W wyniku tych 
w grę wchodziły czynniki irracjonal | badań zostało rozwiązane dalszych 
ne (afekt, a nawet psychoza). Rząd | 35 umów kartelowych, których li- 
całkowicie docenia znaczenie kar- | stę ogłosiła już prasa w dniu wczo- 
teli i uważa, że walka z kartelami | rajszym. Wczoraj i onegdaj również 
prowadzona w atmosferze psychozy 


Dw a zy | rozwiązałem dalszych 14 umów kar- 
byłaby dla życia gospodarczego nie-| telowych. W ten sposób z ogólnej 
bezpieczeństwem. 


liczby zarejestrowanych 273 umów 

RZĄD NIE PROWADZI POLITY- kartelowych, 93 rozwiązałem; poza- 

KI ANTYKARTELOWEJ tem 14 umów kartelowych rozwią- 
Fakt, że rozwiązano szereg u-| 7410 dobrowolnie. 

mów kartelówych, gospodarczo nie- 


Co do innych karteli produkeyj- 
uzasadnionych, nie może być rozu- nych, przeprowadziliśmy, jak już 


-rE AG A Z nm Z N ZE A 


| wdół, na nędzę. Chcemy raczej, a ta 


szans zdobycia szerokich warstw | 


| konsumenckich. W rozmowach tych, | 


toczących się w tak szybkiem km] 
pie, nie mogliśmy często, -z braku 
czasu, obalić argumentów, wysu- 
wanych przez przemysł skartelizo- 
wany, to też jako wytyczną przy u- 
stałeniu granicy obniżki, wysunęli- 
śmy wskaźnik cen artykułów  nie-; 
skartelizowanych. | 


„NIE CHCEMY RÓWNAĆ NA NĘ- 
DZĘ* 


Dążeniem naszem — oświadczył 
p. minister — nie jest równanie 


tendencja już się powoli. zaznacza 
sama, podciągnąć ceny rolnicze do 
poziomu cen artykułów skarteli- 
zowanych. Akcja zniżki cen w 
podstawowych surowcach, oraz w 
przemyśle skartelizowanym prze- 
twórczym odbije się napewno w kal 
kulacji pozostałych gałęzi przemy- 
słu nieskartelizowanego, podobnie, 


, jak i zniżka taryf działać będzie na 
wszystkie gałęzie przemysłu. Stąd 
| teź ujmując zagadnienie zniżki cen 


sunku do artykułów skartelizowa- 
nych, odbyłem w tych dniach rozmo 
wę z przedstawicielami przemysłu 
branżowego nieskattelizowanego i 
samorządu gospodarczego przemy- 
słu, handlu oraz rzemiosła — w ce- 
lu pociągnięcia i tych gałęzi do dal- 
szych obniżek cen. 

Wynikiem tej rozmowy było zobo- 
wiązanie się związków branżowych; 
przemysłu nieskarteizowanego do' 
podjęcia wspólnie z samorządami | 
gospodarczemi akcji wśród zrzec | 
nych u siebie warsztatów przemysło | 
wych i rzemieślniczych celem prze- | 
prowadzenia zniżki cen ich artyku-| 
łów, odpowiednio do rezultatów, ja-, 
kie zostały osiągnięte w tej akcji | 
przez przemysł skartelizowany. 


w szerszych ramach, nietylko w sto 
| 


Zostało stwierdzone, że w całym 
szeregu wypadków zostały już pod-. 
jęte przez przemysł kroki w celu 
akcji zniżkowej — w drodze wyda- 


dnością w problemie ich obniżki 
jest duża marża między ceną, którą 
otrzymuje producent, a ceną płaco- 
ną przez konsumenta (krowa i ko- 
tlet, jeśli chodzi o mięso). Zagad- 
nienie ceny mięsa, na którą składa 


| się wiele czynników pozagospodar-, 
| czych, trzeba będzie w najbliższym | 


czasie rozważyć. 


OGRANICZANIE ETATYZMU 

Następnie p. minister Górecki po- 
ruszył sprawę ograniczenia etatyz- 
mu, która była przedmiotem spē- 
cjalnej konferencji w Min. Przemy 
słu i Handlu, w dniu 20-go b. m. 

Przy każdorazowej dyskusji nad 
budżetem w parlamencie, porusza- 
na jest — oświadczył p. minister — 
ta drażliwa sprawa. Zgóry óświad- 
czam — ciągną? dalej p. minister 
— że wykluczam z dyskusji na te- 
mat etatyzmu wszelkie momenty na 
tury społeczno - politycznej. Zagad- 
nienie etatyzmu może być trakto- 
wane tylko na płaszczyźnie gospo- 
darczej. 


PAŃSTWO NIE CHCE BYĆ U- 
PRZYWILEJOWANYM KONKU- 
RENTEM 

Zagadnienie etatyzmu jest ściśle 
związane z kwestją cen i rząd przy- 
stąpił już do konkretnych prac, 
zmierzających w kierunku ograni- 
czenia go. Pierwsze rezultaty tych 
prace zostaną zakomunikowane opi- 
nji publicznej już w ciągu najbliż- 
szych czterech tygodni. Hasłem na 
czelnem rządu w tej dziedzinie jest 
wycofanie się państwa jako przed- 
siębiorcy tam, gdzie działalność 
państwa nie ma uzasadnienia gospo 
darczego. Państwo nie chce być 
uprzywilejowanym konkurentem 
przedsiębiorczości prywatnej. 


ODWRÓCONE ROLE 
Jak powiedział p. wicepremjer 
Kwiatkowski, będziemy obecnie 
świadkami odwróconych ról. Przy 
akcji obniżki cen leżała na stole o- 
peracyjnym inicjatywa prywatna, a 


nia do swoich członków odpowied-| krajała ją administracja państwo- 
nich zaleceń, okólników i t. p., jak| wa. Teraz będzie naodwrót. Rząd 


również, że zaznacza się już auto-| powoła komisję, składającą się z 


matyczna akcja zniżkowa cen, a toj przedstawicieli sfer gospodarczych, 
celem znalezienia odbiorców. Za-; którzy wniosą do niej swój zasób 
znaczyć tu muszę, że np. przemysł | wiedzy teoretycznej i doświadczenia 
metalowy przetwórczy zastosował | przemysłowego i kupieckiego. Komi 
zniżkę cen wtył od 1-go grudnia,! sją tą musi kierować objektywizm. 
nie czekając na ogłoszenie ŚW Nie ulega wątpliwości, że muszą 
ków żelaza. istnieć przedsiębiorstwa 

we, pracujące na rzecz obrony kra- 
ju, ale zniknąć mnszą te, które sta- 
ją się niepotrzebnie konkurentami 
inicjatywy prywatnej. Trzeba bę- 
dzie przeprowadzić takie poprawki, 
które 
tarć między inicjatywą prywatną a 


Pragnąc nadać tej akcji ogólny, 
zorganizowany charakter, wezwa- 
łem do niej również przedstawicie- 
li handlu, uważając, iż w tej ogól- 
nej akcji nie może pozostać obojęt- 
nem również kupiectwo zarówno 
duże, jak średnie i małe. Muszę nad 


państwo” 


zmniejszyłyby płaszczyzny 


|! wiedział się kategorycznie przeciw 
| akcji, prowadzonej przez niektóre 
czynniki przeciwko uposażeniom kie 
rujących  przedsiębiorstwami pry 
watnemi. Ich wysokie uposażenia, 
«to niejednokrotnie forma fruktyfi- 
kowania kapitału, który te jednostki 
w charakterze akcjonarjuszy wno- 
szą lub wniosły do danych przed 
siębiorstw (np. papier). 

Tę część przemówienia zakoń- 
czył p. minister oświadczeniem, że 
| nie wolno myśleć kategorjami czło- 
wieka głodnego. 


KARTELE W POLSCE NIE SĄ 
WCALE MOCNE 

Po przemówieniu p. ministra je- 
den z dziennikarzy złożył mu odpis 
| artykułu, drukowanego w „Ham- 
burger Nachrichten“, zakończone- 
go stwierdzeniem, że potęga karte- 

li w Polsce została złamana. W 
| związku z tem p. minister oświad- 
| czył, że kartele w Polsce wcale nie 
są mocne, że po upuście krwi, jaki 
wobec nich rząd zastosował, będą 
się musiały długo leczyć, i że rząd 
zaofiarował im pomoc w tej kura- 
cji. Kartele — stwierdził p. mini- 
ster — usprawniają i potaniają pro 
dukcję. Sedno zagadnienia leży w 
tem, żeby zyski karteli były równo- 
miernie rozdzielone między kartele 
a konsumenta. 

Obecnie rząd przystępuje do pozy 
tywnej akcji w stosunku do przemy 
słu (pomoc w organizacji eksportu 
i technicznego podniesienia warsz- 
tatów przemysłowych). 


PRZEROSTY ETATYZMU 
Na zakończenie konferencji p. mi 
nister oświadczył, że w związku z 
rezultatami badań t. zw. komisji 
Martin'owskiej, która opracowała 
już rezultaty swojej podróży do róż 
nych ośrodków życia gospodarcze- 
go Polski, i w bogatych materja- 
łach, złożonych rządowi, stwierdzi- 
ła istnienie ołbrzymich przerostów 
etatystycznych, program ogranicze- 
nia etatyzmu podzielony zostanie 
na dwa zasadnicze etapy: progra 
natychmiastowy i program plano- 

wy, obliczony na dłuższy czas. 
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Rozmowy przedstawicieli 


polskiego brytyjskiego 


Ciesxące się powszechnem uznaniem naturalne ji 
| 


WINA Krymskie i Kaukaskie Roku 


przemysłu 029100290 | 


Kaberne Abrau Nr. 44, Mukuzani Nr. 46, 


otworzą się bramy 


W. dniach 16 I 17 b. m. keym tów kwartalnych eksportu węsia. | SIOIOWE CZeTWONE: Napareunli Nr. 47. więzień 
w Londynie delegacja polskiego W wyniku tych rozmów strona = Wyt ` Bizing Abrau Ni. 63, Cy- 
przemysłu węglowego w osobach | polska uzyskała powiększenie wy- Stgłowe Białe: owal Nec Gd. s biegn > oset 2) Wykonanie amnestji 
nacz. dyr. Cybulskiego, prez. Fal-| sylki węgla jeszcze w bież. kwarta- Półwytrawne: Napareuli Nr. 66, Mu- wstrzymane 


tera, dyr. Michela, dyr. Radowskie- 
go i b. min. Olszewskiego, która 
odbyła porządkową konferencję 
z przedstawicielami angielskiego 
przemysłu węglowego. 

W toku obrad były omawiane 
sprawy rozwoju stosunków węglo- 
wych polsko - angielskich na pod- 
stawie istniejącej między stronami 
w tym względzie umowy. M. in. zo- 
stały wyjaśnione i uzgodnione 


punkty widzenia na szczegóły wy- 
mienionej umowy, a w szczególno- 
ści odnośnie. obliczania kontyngen- 


le oraz został zliberalizowany spo- 
sób obliczania kontyngentów kwar- 
talnych w przyszłości. 

Omawiana była także sprawa wy 
syłek węgla ną poszczególne rynki, 
w dziedzinie których to spraw rów- 
nież strony całkowicie uzgodniły z 
sobą poglądy. 

Równocześnie z wymienioną de- 
legacją przemysłu węglowego ba- 
wił w Londynie dyr. departamentu 
górniczo-hutniczego w M. P.i H. 
p. Czesław Peche. 


| 
| 


| Deserowe Słodkie: 


kuzani Nr. 47, ' 
Półsłodkie: Czatyr Dag Nr. 65. 


Złoty Muskat Nr. 35, Muskat Liwadja 
Nr. 85, Aj Danil Nr. 89. 


Do nabycia w pierwszorzędnych hańdlach win i restauracjach. 


Wbrew oczekiwaniom, w dniu 
wczorajszym w Dzienniku Ustaw 
nie ukazała się uchwalona przez 
Izby Ustawodawcze ustawa o ani- 
,nestji. Wobec tego Ministerstwo 
| Sprawiedliwości nie będzie w sta- 
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| Immuguracja doradczej Komisji potlatkoe] =e ceraeowsć rozroracze wyko 


nawczych w przewidzianym termi- 
nie. W związku z tem wykonania 
ustawy amnestyjnej nie należy się 
spódziewać, jak pierwotnie przypu- 


przy Minisiersiole Skarku 


Wczorj w sali konferencyjnej | skiego, a na jego zastępcę — Wice- A: A 
ministersjiwa skarbu odbyło się| dyrektora departamentu podatków, SZCZANo, przed AE Tki zo 
pierwsze inauguracyjne  posiedze-| J. Lubowiekiego. Narodzenia. Według wszelkiego 


i prawdopodobieństwa odpowiednie 
rozporządzenia zostaną ogłoszone 
dopiero po świętach, zaś bramy 


Pierwsze posiedzenie komisji 
poświęcone zostało omówieniu me- 


nie komisji podatkowej przy mini- 
„sterstwie Skarbu. 


ZWALCZAMY KRYZYS — 


Zadaniem komisji tej będzie opi- 


wybitnie obniżamy ceny! 


Pierwszy raz od 110 lat oferujemy CZĘŚĆ naszych zapa- 


njowanie projektów ustaw podat- 
' kowych i przepracowanie zagadnień 
naszego systemu podatkowego. 


' towano projekt dekretu o państwo- 


tod prac komisji oraz przedysku- N 
E ; ać (więzienne otworzą się dopiero po 
Nowym Roku. f 


wym podatku od nieruch ści i á 
o i $ poaa Opóźnienie zostało podobno 


projekt rozporządzenia w sprawie po 


. | E 
r4 . . LJ + * |4 . = : . o z 
sów win na święta z ustępstwem do 40 la, a mianowicie: Posiedzenie inauguracyjne tej| zryczałtowania podatku przemy- dyktowsne A kiwa Kc 
i LA 4 komisji otworzył przemówieniem | słowego od obrotu. stw aż di ZE = i Fe y 
; ierski ES 0 powitalnem p. wicepremjer i mini- Na dalszym planie prac komisji zawodowye PORE ZY I 
2.000 but, Węgi iego `: u > » 1933 r. 4.20 3.75 E a A ą ; Warszawie liczba recydywistów- 
2000. „ Bordeaux blanc ə « + «a . 1930 r. 4.75 415 ster skarbu, inż. Kwiatkowski, pod- | znajduje się rozpatrzenie wniosków , A któ k tauta k do 
2000 „ Moedoe „+ « 4 6 enna + 1928r. 580 490 kreślając cele i zadania komisji. | międzyministerjalnej komisji wspóę Złodziei, m Rai. ż af a rd 
ję ” BE a o EPE RT A 50 Następnie na przewodniczącego po- | pracy z samorządem gospodarczym, | brodziejstwa HDi s pisać 
A ta MONDE: i ; wołano prof. Adama Krzyżanew- | dotyczących spraw podatkowych. ‘duża. Zwolnienie EEE 
aa r) e Ami: 3 e s S a 6 + AIAT 11.50 9.20 | stępców na okres świąt i wyjaz- 
„ i o 60 siie 4, a/a 16— 12.80 i ż $ ż 
"500 n Chablis 5 SP TRA EC 1926 5 12— 980 dów groziłoby poważnem niebezpie- 
500 „ CHAMBERTIN . > >i . « 1921r. 23— 1380 , „czeństwem. a 
1000 „ Niersteiner Berg . 15 1934 r. 550 4.75 | e | Nie jest również dostatecznie 
deo R ietniani Donal Po 1933 r. 150 Z przygotowana akcja Patronatów o- 
000 „ Liebfraumilch Kloster Doktor. 1921 r. 14. : poleca na nadchodzące święta oki ieźniami. Niedokład 
Polacamy spacjalnie: pieki nad więźniami. Niedokładno- 
2000 „ Węgierskie powyżej lat 40 z ustępstwem od cennika do 40 wyroby gusiromnmomiczne a Kia: e Y A 
800 „ Wina SZAMPAŃSKIEGO POMMERY et GRENO. Carte Warszawa, ul. ZGODA Hr. 4. Tal. 254-70 | NIEZ Aha 
Bianche | ru 266 a « (42= 34A IZ tych względów pierwotny projekt 


Skład win egz. od 1825 r. 


SEHONE STECKI 


1324 Krak. Przedm. £8. Filja 


DEETEZOWYTPZOSY ZE: WARE LE PZD R R RODZ TERE ICT RZA, 
Starania Grupy Odlewni przy P. Z. P. M. o obniżkęj 
taryf kolejowych 


„BACHUS“ Widok 25 


8 


WALUTY I DEWIZY 
a wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
es dla dewiz była mocniejsza, przy 


Wielki wybór ryo w majonezach w galaretach SAKAT 
„OLIVER“, sosów, pasztstów, pasztecików, drobiu 
prosiaków | t. p. 


Giełda pieniężna 


obrotach zwiększonych. Notowano; Am- | 


zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem 

Grupa Odlewni prz P.Z4M. od | Również taka sama zniżka, na 
dłuższego już czasu usilnie starała |skutek starań Grupy Odlewni, zo- 
się w Min. Komunikacji o obniże-|stała zastosowana przy przewozach 
nie taryf przewoźnych na kolejach |wszyątkich odlewów  nieobrobio- 
na wyroby odlewnicze, ze szczegól-|nych ż żelaza i stali, j 
nem uwzględnieniem tych wyrobów! Niezależnie od tego taryfa prze- 
odlewniczych, które są niezbędne |wozowa towarowa na złom żelazny 
dla ruchu budowlanego. ¡została bardzo wydatnie obniżona, 

Starania te Grupy Odlewni wy- poczynając od 121, proc. i wyżej, 
dały bardzo dodatnie wyniki: od zależnie od gatunku złomu żelaz- 
dnia 20 grudnia r. b. nastąpiła ob- | nego i odległości przewozu. 
niżka taryf przewoźnych na kole-| Grupa czyni w dalszym ciągu 
jach na radjatory, rury wodocią- starania o rewizję innych opłat ko- 
gowe i rury kanalizacyjne o 30 lejowych, jak postoje, przestoje, 
proc. od ostatnio obowiązującej ta-ipodstawianie wagonów itp. 


ryły. 


Niezrównanej dobroci i smzku 


WĘDLINY ŻYWIECKIE EKSPORTOWE 


EGSEŁBASY-SZYNKI-WĘDZOWKI 
Poleca FABRYKA WĘDLIN 


66 7 Właść. WALEN 
JANINA w ŻYWCU WRĘŻL src 
ŻĄDAĆ wzSZĘDZIE 


Skład fabryczny WARSZAWĄ, WIELKA 3 
Telefon 6.66-70 1256 


Zniżka cen koksu 


sterdam 360. (+80), Bruksela 89.40 (+12) 
Berlin 213,45, Kopenhaga 117, Londyn 
26.20 (+7), Madryt 72.60, Nowy Jork 
5.31,5, Nowy Jork kabel 5.31,63, Oslo 
131,70, Paryż 3499, Praga 21.97, Sztok 
‘holm 135, Zurych 172,90. W obrotach 
| prywatnych: marka niemiecka wykazała 
dalszy spadek o 150 pkt. w porównaniu 
do dnia wczorajszego i zanotowana zo- 
stał po kursie 127, szyling austrjacki 
97.80, korona czeska 19.10, frank fran- 
cuski 34,97, frank szwajcarski 172.03, gul 


den gdański 99.75, Kry włoskie 37, leje | 


rumuńskie 2.63, pengo węgierskie 95.50, 
dinary jugosłowiańskie 11.15, łaty łotew 
skie 123, lewy bułgarskie 5.30, funty an 


ielskie 26.20, funty palestyńskie 26.18, | 


É 

dolar get. 5.31, rubei złoty 4.75, dolar 
i złoty 8.98, rubel any 1.70, bilon 0.78. 
Er Polski płacił za banknoty dolaro- 
| 

| 


we 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym w związku z o- 

| kresem przedświątecznym obroty były 
| bardzo ograniczone, przy tendencji u- 
| trzymanej. Notowano: Bank Polski 96.50 
|S niss 2560 — 26; Cukier 33 — 33.59, 
| Lilpopy 7.25, Haberbusch 33, Fabryka O 
|łówków „Majewski” 3t0, Drobna tran- 
zakcja dokonana a nienotowana: akcja- 

mi Żyrardowa po Í9. : 


| 


Nowy komendant straży ogniowej 


| Przemysłu Polskiego 88, 4'/:"/o listy za- 


„zwolnienia więźniów na okres Bo- 
«żego Narodzenia upadł. 


X 


Dowiadujemy się, że termin ozło- 
szenia amnestji przewidziano na 
3 stycznia 1936. 
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PAPIERY PROCENTOWE 


Dia papierów procettowych, zarówno 
aństwowych, jak i prywatnych tendea 
cja była również utrzymana, przy obro- 
tach zwiększonych jedynie 7*/ę stabili- 
zacyjną i 4'/:9/e listami zastawnemi ziem 
skiemi, Notowano: 4% dolarowa 53 (— 
15), 6%/0 dolarowa 79.25, T/a stabilizacyj 
na 6463 — 64.13, odcinki po 500 dola 
rów 64.75, 8% listy zastawne- funtowe 


500 lat 


stawne ziemskie 45.50 — 45.75 — 45.63, 
50/7, Warszawy nowe drobne — 53 (—50) 
6% obligacje m. Warszawy VI emisja 
59,50. Drobne tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: 3% budowlana 40.25 — 
4.40, 19/0 śląska 71.75, 7% warszawska 
dolarowa 70.50, 4*/:9/6 listy zastawne m. 
Warszawy 56.50, 3*/: państwowa renta 
ziemska odcinki po 500 złotych 66.50; 
za 8% poż. dillonowską chciano płacić 


; 
ZA 

LIHDIAPHANE 
aro Im A 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Dolary pap. 5.307/. 

Funty (banknoty) 26,18. 

Marki (banknoty) 127. 

Dolary złote 8.98. 

Ruble złote 4.75. 

Papiery proc. bez zmiany. 
Stabilizacyjna 64.50. 

5(8) proc. Listy Warsz, 53—, 


| PIERWSZA WARSZAWSKA 
|| FABRYKA MUSZTARDY 


Artur & Co. 


Prezydent miasta powierzył p. Sta- | wał w ciągu 9 miesięcy na stanowi- Musztarda i kabul nasze są 


Na podstawie ostatecznego obra- 
chunku została uzgodniona z prze- 


mysłem następująca zniźka cen 
koksu, a mianowicie: kęsów — 16 
proc., kostki pierwszej — 20 proc., 


kostki drugiej — orzecha pierwsze- 
go i orzecha drugiego — 25 proc., 
groszku — 28 proc., koksiku (mia- 
łu) — 35 proc. W. ten sposób ceny 
poszczególnych sortymentów koksu 
loco koksowania za tonę będą wy- 
nosiły poczawszy od dnia 20 gru- 
dnia 1935 r.: kęsy (gruby) zł. 39.30, 
kostka pierwszą zł. 27.50, kostka 
druga zł. 35.10, orzech pierwszy zł. 


nisławowi Gieysztorowi stanowisko | sku kapitana Stołecznej straży ognio- | E 
komendanta straży ogniowej w War- | wej. W ciągu r. b. kpt. Gieysztor u-' najlepsze 
szawie. kończył 2 kursy pożarnicze uzupeł- | Warszawa, Leszno 4, 


32.90, orzech drugi zł. 29.00, gro- 
szek zł. 19.50, kokśsik (miał) Al P. Gieysztor jest w dziedzinie pożar- 
11.70. nictwa wybitnym fachowcem. Przed 
W ten sposób cena koksu grube-! wojną studjował w Instytucie elek- 
go loco koksownia została obniżona tro-mechanicznym Uniwersytetu w 
o zł. 7,50, a pozostałych sortymen- Nancy. W latach 1914—1918 p. Giey- 
tów — w związku z silniejszą obniż = to" był żołnierzem Pierwszej Kom- 
ką — odpowiednio więcej. Ponie- Panji Kadrowej Legionów Polskich 
waż z dniem 17 grudnia została oraz P. O. W., następnie zaś oficerem 
przeprowadzona obniżka taryf ko- W: P. W 1922 r. kończy ofieerski 
lejowych na przewóz koksu 9 ok. 17 kurs pożarnictwa wojskowego w War 
proc. co dla Warszawy wyniesie szawie, poczem pełni funkcje komen- 
ok. zł. 3, przeto ogólna obniżka na | fanta wojskowej straży pożarnej w 
jednej tonie koksu w Warszawiej Kielcach. 
wyniesie ok. zł. 10.50. Od lipca 1934 r. p. Gieysztor praco- 


DERNIER: CRI aiiin imin oA AA 


niające (instruktorski i inspektor- tal. 12.13-176 
ski) Zarządu głównego związku stra- 
ży pożarnych i odbywał w Łodzi prak 
tykę pożarniczą na różnych stanowis- 
kąch. Wiadomości fachowe uzupeł- 
sia} w strażach ogniowych w Berli- 
nie i Dreznie. 


ZAMIAST W KURZU I W SADZY, 
PODRÓŻUJMY LOTEM 


W CZYSTYCH PRZESTWORZACH, 
TANIO — BEZPIECZNIE — SZYBKO; 
CODZIENNIEJ 


DOMY, WILLE, PAŁACGYKI, PLAGE. 


Centrum — śródmieście Warszawy — Mokotów — Kolonja Staszica — Żo- 
fibórz — Saska Kępa — Grochów— Czerniaków. Kilkadziesiąt nowoczes- 
nych. pierwszorzędnych okazyj. Ceny: 40.000. 50.009, 75.000, 100.000. 150.000, 
200.000, 300.000, 400.00), 500.000 i wyżej, Wszystkie objekty zadeklarowa- 
ne nam do sprzedaży, bezpośrednio przez właścicieli, osobiście przez nas 
sprawdzone, ściśle skalkulowane ma 10 — 18%. Większość domów posiada 
długoterminowe, niskocprocentowane pożyczki. Poleca w wielkim wyborze 


wszelkiego rodzaju nieruchomości w Najwieksze Źródło ki 1 


Warszawie i okolicach. 


i sprzedaży nieruchomości. Dom Komiscwo-Hi1- 


ddwy „REOR ridae BIETA, 851 


we A 


CUKIERNIA J. JACKOWSKIEGO 


Marszałkowska 59 (róg Koszykowej) tel. 807-85 


W wirze życia 


Wielki mistrz uprowizacji 


(s) We dwójkę, mąż z żoną układali 
plan aprowizacyjnej kampanji świątecz- 
nej. 

— święta przez szynki wykluczone, 
żadnego smaku nie będą mieli. 

— Tak, takżesamo musowo ryba mu- 
si być. i 

— I obowiązkowo coś na gardło. 

— Chory jesteś, broń Boże, na same 
święta? 

— Nie, z irajeramy nie można gadać, 
chory nie jestem, „na gardło”, znaczy 
się coś do wypicia. 

— Aha, rozumiem, Bezwarunkowo 
podtrzymuję i się zgadzam, Na deser 
sobie tylko zamawiam sardynki z ewen 
tualnością na skumbrje. 

— Doskonale. Coś słodkiego też się 
przyda. Cukierki i chałwa samo przez 
się się rozumie. 

Świetnie, Uradzili, Uzgodnili, zapisa- 
i na długiej karteczce i pani domu spo- 
kojnie czekała na wynik tych narad i 
planów, bo w tem małżeństwie mąż był 
dostarczycielem prowiantów i wielkim 
mistrzem aprowizacji. 

Pani domu czekała więc cierpliwie i 
już w myśli opracowywała plan przy- 
strojenia stołu, plan przygotowania i od 
powiedniego spreparowania tych zapa- 
SÓW. 

Wynik oczekiwań był prawdziwie ża 
łosny. Do mieszkania pani Onuirowej 
Zator — tak się nazywa małżonka Wiel 
kiego Mistrza Aprowizacji, wpadła są- 
siadka i tak zaczęła: ` 
“= Widziałam, moja pani na własne 
oczy, widziałam, jak 
kryminału szedł, i za niem posteruako- 
wy. Ze sklepu go prowadzili, moja pa- 
ni, szynki połowę miał pod paltem i to 
mu wypatrzyli Spokoju, moja pani, na 


ŚWI 

W myśl zarządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, urzędowanie 
w dzień wigilijny trwać będzie we 
wszystkich urzędach, podległych Mi- 
nisterstwu Spraw Wewnętrznych, do 
godz. 12-ej. Normalne urzędowanie 
rozpoczęte będzie w piątek, 27 b. m. 


TRAMWAJE I AUTOBUSY 

We wtorek, w dzień wigilijny, 
tramwaje i autobusy miejskie zaczną 
zjeżdżać do remiz, względnie gara- 
żów, z takiem obliczeniem, aby ruch 
tramwajowy i autobusowy ustał cał- 
kowicie o godz. 19-ej. 

W nocy z wtorku na środę wozy 
tramwajowe linij nocnych nie będą 
kursowały. 

W środę 25 b. m., w pierwszy dzień 
świąt, komunikacja tramwajowa i au- 
tobusowa odbywać się będzie na 
wszystkich linjach, poczynając od 


godz. 13. Komunikacja nocna tram- |obie te kary łącznie. 


Elektryfikacja prawego brzegu Wisły 


Mnożą się oferty na elektryfikację 
obszarów, położonych na prawym 
brzegu Wisły. Oprócz oferty elek- 
trowni pruszkowskiej wpłynęła do 


go prowadzili. Do | władz oferta Zarządu miejskiego w 


Warszawie. 
Zarząd miasta projektuje budowę 
elektrowni na prawym brzegu Wisły, 


wet w same święta człowiek nie ma, tyl która w przyszłości, po wygaśnięciu 


ko mu zawsze i wszędzie na ręce 
Rzeczywi 
wiek spokoju nie ma, 


W 


Dr. Z. Fajncyn 555772 36 


9r. — 9w. 
w niedzielę do 2-ej 


Weneryczne, płciowe, Skóry 
NIEDZIELA SPORTOWA 
EA e e ee tej sk 


Pa- |koncesji francuskiej, mogłaby dostar- 
iście. nawet w święta czło- CZAć prąd również dzielnicom miasta, 


Błoto po kostki w śródmieściu 


(s) Śródmieście Warszawy wy-| 
|glądało wczoraj jak wielki rynek 
małego miasteczka. 


„Błoto, chlupiqce, lepkie, czarne 


błoto. 


Padało cały dzień. Mokry śnieg 
pomieszany z deszczem. 


Mrudno, na to nie umiemy prze- 


zwykle o tej porze „do głosu dochodzą” CIiEŻ jeszcze narazie żaradzić, ale 


bokserzy, hokeiści 4, łyżwiarze. Narcia- ina błotó mamy radę, możemy je po- 
rzę dziś świętują. 02 A 


Piłkarze grają jeszcze zagranicą. Dziś 


będąca na tournee poznańska Warta! 


walczy w 
czymy fortuny Warcie... 
Oto dokładny program imprez: 


: / W WARSZAWIE: 


prostu sprzątnąć. 


Tak, możemy, ale jakoś nikt o 


Duesseldorfie z Fortuną. ży- tem nie pomyślał. Lepki, mokry. 


| 


grząski Śnieg tworzył prawdziwe 


zaspy, które natychmiast zamienia- 
ły.się w kałuże, w bajorą, w jeziora 


godz. i1-ej w sali Teatra „Nowo- błotne. 


o 
ści!” trójmecz bokserski Polonia — Le- 
„+ ple Pery 

A z, w Cyrku t T i 
o bokserski War wiagk a sze Ke. 


NA PROWINCJI: 
Poznaniu m hokejowy: A.Z.$, — 
Warszawianka, ma 


W Krakowie — mecz bokserski CWS 


Warszawa — Wawel, oraz trójmecz bo- 


Ludzi było wcżoraj 


Tanwaj zderzył Się 


Wypaciicu z ludmi mie było 


Na rogu uliey Grochowskiej i 


na ulicach 
bardzo wiele. Ruch przedświątecz- 


PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH, przypomina się 
$z. Publiczności z wyrobami własnej wytwórni, pierwszo- 
rzędnej Jukości, po cenach zniżonych 
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ETA Spór o rachunek za elektryczność 


<ajów RÓG A ps z powodu zepsutego licznika 


W czwartek, 26 b. m., tramwaje i| Sąd zredukował pretensje Elektrowni z 283 zł. do 81 zł. 
autobusy będą kursowały od rana 


tak, jak w normalne dni świąteczne. W rozprawie pełnomocnik pozwa- 


nego wezwał szereg świadków. M. 


W sądzie grodzkim  15-go od- 


działu toczyła się sprawa na tie! 


Ilość ów tramwajowych, kursu- | ~= b $ x p3 
Mój akiah SARE 10, 20 |nieporozumień licznikowych. in. zbadany przedstawiciel Elek- 
i 30 będzie w okresie świątecznym Niejaki Wapniarski (Niska 38)|trowni ustalił, że liczniki ulegają 


stopniowemu niszczeniu się i winny 
być co 9 lat zmieniane. 

Na pytanie adwokata  Feintu- 
cha, ile lat funkcjonował licznik u 
pozwanego, przedstawiciel Elek- 


wyjechał na letnisko. Kiedy powró- 
cił, stwierdził, że licznik prądu e- 
BRAMY BĘDĄ OTWARTE lektrycznego jest nieczynny. Wap- 
Rozporządzenie porządkowe p. ko- |niarski powiadomił o tem dyrekcję 
misarza rządu o wejściach do domów |Elektrowni, która przysłała mon- lek 
mieszkalnych w Warszawie, przewi- |tera. Monter usunął licznik, jako trowni nie był w możności udzielić 
duje, że w noe wigilijną Bożego Na- uszkodzony i założył nowy. Jedno-, odpowiedzi. Adw. Feintuch zażą- 
rodzenia i w noc, poprzedzającą dzień |cześnie Elektrownia wystawiła ra-| dał wówczas okazania licznika i do- 
Zmartwychwstania Pańskiego, wej- |chunek za zużyty według przybli- | łączenia go do sprawy celem podda 
ścią do nieruchomości, stanowiących żonego obliczenia, prąd w okresie nia zbadaniu. Okazało się jednak, 
domy mieszkalne, winny być otwarte juszkodzenia licznika, w wysokości | że niewiadomo gdzie się licznik 
przez całą noc. 283 złotych. znajduje 
Winnym wykroczenia przeciwko te- Wapniasrki odmówił zapłaty. | Sędzia Dyzmański oddalił po- 
mu przepisowi grozi kara grzywny | Wówczas Elektrownia przerwała |wództwo Elektrowni, zasądzając od 


znacznie zwiększona. 


I 200 zł. lub aresztu do 5 dni, albo |prąd a jednocześnie wystąpiła na|Wapniarskiego 81 złotych jako prze 


cy-|ciętną zużytego w okresie spornym 
prądu elektrycznego. 


drogę sądową z powództwem 
wilnem. 


Wybicie zębów sztucznych 
nie może być kwalifikowane Jako—uszkodzenie ciała 


Między lokatorem Szubińskim a wybite zostały... zęby sztuczne, wo- 
wą, która posiada własną elektrow- |administratorem domu Jaczewskim|bec czego nie może być mowy o u- 
nię, zgłosiła ofertę na elektryfikację |panowały wrogie stosunki. Wresz-| szkodzeniu ciała, lecz najwyżej 
pewnych obszarów na prawym brze-|cie doszło do wyładowania tempe-|mienia. 
gu Wisły. ramentów. Lokator napadł na adrii| Rzecznik strony przeciwnej opo- 
Wszystkie te oferty, zbadane przez |nistratora i pobił go, wybijając mu|nował, dowodząc, że nie były to zę- 
Warszawski Urząd Wojewódzki, skie- | kilka zębów. by sztuczne lecz korony, osadzone 
rowane zostały do Ministerstwa Prze| Administrator oskarżył lokatora| na pieńkach zębów naturalnych. 
mysłu i Handlu, o uszkodzenie ciała. Sprawa znala-|Sędzia Ritterman postanowił wez- 
zła się w. sądzie grodzkim 3-go od-jwać biegłego dentystę, celem roz- 
działu. strzygnięcia skomplikowanego za- 
Obrońca oskarżonego wystąpił |gadnienia, 


położonym na lewym brzegu Wisły. 
Ponadto unieruchomiona przędza|- 
nia „Brix“ w Markach pod Warsza- 


z oryginalną tezą, oświadczając, że 
ny, wyjazdy, — ostatnie zakupy. I yg 4 
to wszystko, cały ten tium brodził 


w błocie, niemal po kostki. RADJOGY KORJER POLSKI DONOSI: 


Z jedni tryskały raz po raz fon-| =—— 


sz kokie! bola palio: aikal KSIĄ DZ PIOTR- 
TETMAJERA 


PRZEKŁADANIEC PRZEDŚWIĄTECZ- 
NY NA WESOŁEJ LWOWSKIEJ FALI 

W niedzielę przedwigilijną 23 grudnia, 
jak zwykle o godz. 21.00 wystąpi ze 
swym wesołym programem „Lwowska 
Fala". Przyniesie ona rewję aktualności 
świątecznych, związanych zręcznie w au 
dycję p. t. „Przekładaniec przedświątecz 
ny”, 


TRIO FORTEPIANOWE — RAVELA 
PRZEZ RADJO 
W Trio Fortepianowem zwraca się 
Ravel nieco do staroklasycznej formy, 
| zasadniczo jednak zachowuje swój styl, 
tak charakterystyczny dla impresjonisty 
cznej muzyki francuskiej, Przykuwa tu 
przedewszystkiem „słuchacza barwa 
dźwięku, bogata paleta kolorów. Trio 
Fortepianowe wykonają w Polskiem Ra- 
djo dnia 22 grudnia, o godz. 18.00 Irena 
Dubiska, Macja Wiłkomirska i Kazimierz 
Wiłkomirski, 

| SAMOLOTEM ZE ŚWIĄTECZ 


słup do górnej sieci. Słup został Jednym z pierwszych sukcesów adad 


żek, aut, tramwajów. 

Na trotuarach można było popro- 
stu... pływać. 

— Jak dostaniesz się do domu, 
taka straszna pogoda? —. dobiegło 
mnie na ulicy czyjeś pytanie, skie- 
rowane do jakiejś młodej damy. | 

— Wpław — zaśmiała się dama 
— rzucę się w błoto i poprostu po- 
płynę. 

-Żarty, żartami, ale czynniki zaj- 
mujące się uprzątaniem miasta nie 
zdały wcżoraj egzaminu. 


1 GN (IĘCAYOWEM 


SŁUCHOWISKO 
W TEATRZE WYOBRAŹNI 
W NIEDZIELĘ 22.XIL O GODZ. 18.39 


Paa bn esa zka Terespolskiej wydarzyła się kata- 
W Łodzi wystąpią łyżwiarze warszaw | ©1014 tramwajówa, która na szczę- 
Sey- i '|ście obeszła się bez ofiar w lu- 
dziach. Z tramwajem linji 23 zde- 
3 r rzył się samochód ciężarowy, star- 

ta p orem toriie mecz piłkarski Wat- | cję było tak silne, że cały przód 
W Hamburgu rozegra mecz polska| WAZONU uległ zdruzgotaniu. Poza- 
hokejowa. tem wagon wyskoczył z szyn. Sa- 
nA PDOCHÓd dostał się między wagon i 


Ogłoszenia drobne 


FEOŻETOWNNIE Tnowanne wyk 

tanie biur, mieszkań. Rabaty |; 2 
aS. epr Pluskwy tępię gazami. Roboty się do Izby przemysłowo - handlowej 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon | W Warszawie -z prośbą o zbadanie 
628-92. 886 sprawy używania i. nadużywania 
MEBLE nowoczesne lakio- przez sklepy godła państwowego. 

n U czesne lakie- W odpowiedzi Izba zakomunikowa- 
rowang paree Pod = ła, że godła państwowego używają 
kłowa GE d * Przecpo= | przeważnie sklepy i punkty sprzeda- 
Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwór- ŻY wyrobów Polskiego Monopolu Ty- 
nia SZ. CHASIN, Warszawa, Nowolip- toniowego oraz -kolektury - Loterji 

ti Ga SAPONE 1o31 Państwowej, co opiera się tylko na 
x - "zwyczaju i nie znajduje uzasadnienia 


z m e a 
Nie można ta niej iw obowiazujacych przepisach. 

i skuteczniej zereklamować swego przej Min. Skarbu opracowuje obecnie 
siębiorstwa, niż dać „ogłoszenie drobne“ rozporządzenie, nakazujące przedsię- 
w najpoważniejszym dzienniku gospodar hiorcom sprzedaży wyrobów Polskie- 


czym „Kurjer Polski", Ai. J i i = SAN 
33, tel. 9-11-08. Na faafoe lany go Monopolu Tytoniowego usunięcie 
współpracownika. dz szyłdów i wystaw godła państwo- 


ZAGRANICĄ: 


Min. Przemysłu i Handlu zwróciło 


Godło. państwowe nie może hyć reklamą 


kę” A fonji polskiej powtarzanym kilkakrotnie 
Wera a przewodniki uległy zer- była rzewna nowela Kazimierza Przer- 
aniu, 


wy - Tetmajera „Ksiądz Piotr" w radjo 
Pogotowie tramwajowe technicz- fonizacji Maksymiljana Weroniacza. Po 
ne sieci przez dłuższy czas napra- długim czasie Teatr Wyobrażni wznawia 
wiało szkody „ten obrazek w formie niezmienionej, 
s r ,choćby tylko dla porównania, jak po la- 
Sprawcę katastrofy kierowcę To- tach doświadczeń techniczno = artysty- 
maszka pociągnięto do odpowie- cznych, będzie wyglądać ten prymityw 
dzialności. |radjofoniczny. Można być pewnym, że 
w każdym razie nie zawiedzie pod wzglę 
dem klasy literackiej i siły bezpośred- 
niego sentymentu. Słuchowisko nadane 
będzie dnia 22 grudnia, godz. 18.30. 


| 
| 
RADJOWY KONCERT SYMFONICZ- 
NY MUZYKI POLSKIEJ 

Polskim kompozytorom i to kompozy- 
torom ostatniej doby poświęcony jest 
koncert symfoniczny dnia 22 grudńjā o 
godz. 20.00, pod dyrekcją Józefa Ozi- 
mińskiego. W programie widnieje „Uwer 


nasze w swoim czasie również wyra- A lanka” Michała Świeżyński 
ziło, że wzgląd na uczuci j tura Podhalańska Reytan z 4 
są ucia patrjotycz- :go z utworami którego spotykają się co 


so s ństwa przemawia bez- | Faz częściej radjosłuchacze w progrā- 
względnie za wprowadzeniem kate- mach radjowych; „Melodje dawniejsze” 
gorycznego zakazu używania godła — suita Emila Młynarskiego, oraz irag- 
państwowego dla celów reklamowych menty z „Serenady Smyczkowej” Kar- 


PRS .  łowicza. Ostatnim numerem programu 
lab dekoracyjnych przez wszelkie będzie nastrojowe largo „Pożegnanie 
przedsiębiorstwa prywatne. 


wego w terminie do maja 1936 r., 
co zaś się tyczy kolektur, kwestja ta 
pozostaje narazie otwarta. 

Izba wyraża opinję; którą pismo 


Od dnia wczorajszego, w dni przed- 
świąteczne kursują z Warszawy samolo 
ty dodatkowe, mające bezpośrednie po- 
łączenia kolejowe w Krakowie z Za- 
kopanem i Rabka: 

Cena biletu, która obejmuje przejazd 
autobusem w Warszawie na lotnisko, 
lot z Warszawy do Krakowa, przejazd 
autobusem w Krakowie na dworzec ko 
lejowy i przejazd pociągiem motorowym 
wynosi: do Rabki zł. 36, do Zakopanego 
— zł 40. 


w, U 


SŁODYCZE 


z ZIEMIAŃIKIEJ 


lakierowane. Mebelki gięte. Ceny najniższe fabryczne. 
kawiarnie, kluby, pensjonaty. 


dma” Marjana Rudnickiego. 


należy kupować solidne. Polecamy tylko nieco droższe od tandet- 
nych, lecz solidne, o pięknych linjach sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniejsze, wykwintne. Fotele klubowe, 
nowoczesne, tapczany hiśjeniczne oraz tapicerskie. Piękne kuchenki 
Urządzam 


NOWY - SWIAT 30 


wprost Chmielnej 


T Sé. Radelickå 


fr 


Baterie i akumulatory — w kat 
Kupujcie odbiorniki 


sieciowe 


Elektrownia ułatwia nabycie radja. 


Panowie! 
Coś dia Was 
w Piotrkowie! 


Święta już się wkrótce roz- 
poczynają. Najwyższy więc 
czas zastanowić się, czy już 
mamy odpowiednie nakrycie 
głowy, ciepły sweterek, modny 
krawat, piękną koszulę, kalo- 
sze itp. i 

Pragnąc ułatwić zorjentowa- 
nie się w inowacjach, jakie 
przynosi tegoroczna moda w 
dziedzinie  galanterji męskiej 
dzielimy się z Czytelnikami 
„Dziennika Naredowego" sze- 
regiem informacji, zaczerpnię- 
tych w najwłaściwszem źródle, 
bo u p. Kazimierza Marczew- 
skiego, właściciela jednego z 
najbardziej eleganckich sklepów 
galanteryjnych w Piotrkowie. 

Otóż przy wyborze odpo- 
wiedniego kapelusza winniśmy 
przedewszystkiem zwrócić uwa- 
ge na te, czy kolor i fason od- 
powiadają naszej cerze i cha- 
rakterowi twarzy, pamiętając 
jednocześnie o pewnej har- 
monji z całością ubioru. W 
kolorach moda pozostawia 
Panu wielki wybór, według 
indywidualnego upodobania, 
oczywiście w odcieniach stono- 
wanych, nierażących. Nosić 
więc będziemy nadal kolory... 
popielaty, zielony, bronzowy 
itp. Najodpowiedniejszem na- 
kryciem głowy na zimę jest 
oczywiście nadal kapelusz, któ- 
ry zadowoli najwybredniejszy 
gust, pilśniewy (weluro y): 

Popularne hasło: „Melonik 
zawsze modny“, nie straciło 
i w tym sezonie nic absolutnie 
z dotychczasowej aktualności. 
W ciągu całego bowiem roku, 
melonik, istotnie, nie przestaje 
być eleganckiem  nakryciem 
głowy. Firma „K. Marczewski" 
(ul. Słowackiego 8), zawsze 
dbająca o wygodę swej kljen- 
teli, zaopatrzyła swój wytworny 
sklep na Swięta również w 
wielki wybór ciepłych czapek, 
w oryginalne, najmodniejsze 
krawaty, koszule, monjourki, 
necessery, kemplety przyrzą- 
dów do golenia itd. 

A więc, Panowie, z okazji 
Gwiazdki, wstępujcie do firmy 
K. Marczewski, gdzie towar w 
najlepszych gatunkach, po ce- 
nach rewelacyjnie tanich, a 
zyskacie pochwałę ze strony 
Pań za dobry i trafny wybór. 


Ważne dla 
wyjeżźdźających 
na Święta 

W okresie Świąt Bożego 
Narodzenia od dnia 2l-go 
do 23-go grudnia przy wy» 
jeździe z Warszawy każdy 


podróżny oprócz biletu na 
przejazd powinien posiadać 
specjalny kupon, który wy* 
dawać będą bezpłatnie ka- 
sy kolejowe i biura podró- 
ży łącznie z biletami. 
Pożądane jest, aby pod: 
różni zaopatrywali się w 
bilety powrotne zaraz po 


przyjeżdzie do Warszawy. 
ETTY BEDE NE a ZZL BBE DOE ŻA LDŹ 


Repertuar kin 


„NOWOŚCI* — Całus, 
śpiew, dziewczyna. 
„CZARY” — Wielka 
Księżna. 
Dobra rada 


Kłopoty, jakich destarczały 
aparaty radjowe bateryjne, mi- 
nęły bezpowrotnie dla tych, 
którzy posiadają odbiorniki 
sieciowe (na prąd). Koszt 
użytkowania tych aparatów jest 
również znacznie mniejszy, niż 
koszt ładowania akumulatora 
i wymiany zużytej baterji. 

Radzimy wyzbyć się apara- 
tów bateryjnych, które, niechaj 
służą jeszcze tam, gdzie nie 
dotarł kabel elektryczny. 

My zaś, którzy możemy ko- 
rzystać z dobrodziejstw elek- 
tryczności, korzystajmy z niej 
w całej pełni. A zatem: ba- 
terje i akumulatory w kąt, ku- 
pujcie odbiorniki sieciowe! 

owiadujemy się, że sklep 
Elektrowni zaopatrzony został 
na okres przedświąteczny w naj- 
nowsze modele odbiorników 
radjowych, które sprzedaje 
swym Odbiorcom na długoter- 
minowe spłaty po cenach fa- 
brycznych. | 

Radzimy skorzystać. 


Celem uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika 
Narodowego“ prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego 28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw- 
Ogrodu Kolejowego. 


zbyt 
pieczenia w domu! 
Już gotowe w doskonałym gatunku 
wspaniałe pieczywa świąteczne 


POLECA 
PIEKARNIA 


Gwiazdka 

dla najbiedniejszych 

i bezrobotnych 

Dowiadujemy się, że dzięki 
zabiegom Pana  Wejewody 
Łódzkiego — Pan Prezes Rady 
Ministrów z okazji Swiąt Bo- 
żego Narodzenia ofiarą swoją 
umożliwił zorganizowanie jed- 
norazowego rozdawnictwa świą- 
tecznych deputatów żywnościo- 
wych wśród bezrobotnych i 
najbiedniejszych, niepobierają- 
cych zasiłków ustawowych i 
zapomóg doraźnych z Fundu- 
szu Pracy. 

Akcja pemocy świątecznej 
przeprowadzona będzie przy 
udziale organów Policji Pań- 
stwowej w środkach prze- 
mysłowych, skupiających na 
terenie Województwa Łódz- 


kiego znaczniejsze ilości bezro-_ 


botnych i zakończona zostanie 
przed dniem wigilijnym. 

Dzięki inicjatywie czynników 
rządowych, wypływającej z ser- 
decznej troski o ulżenie doli 
najbardziaj przez los upośle- 
dzonych, tysiące rodzin będą 
mogły spędzić okres świątecz- 
ny, zapominając o codziennych 
clopotach: l 


Kochany Tatusiu! 
Kup nam na Gwiazdkę 


RADJO 


ale pamietaj, tylko w firmie 


Janusz Mystkowski 


Piotrków, Słowackiego 26. 


Nil lepsze radjoodbiorniki, | 


dogodniejsze warunki, 
większy wybór. 


Bez zobowiązań 
w złotych w złocie! 


Fachowa obsługa. 


Porady bezpłatne | 


M. MĘCIKIEWICZA 


ze swych sklepów: Piotrków, Słowackiego 14 


i36 tel. 14-981 Rynek Trybunalski 4, tel. 


4=10. 


HTEO ATES 


Zapisz się naczłonka L. O. P. P. 


Nr. 104. 


Och, nie mów, mężusiu, 
Choć kryzys się sroży 
Wszak nieraz na świecie 
Już bywało gorzej 

Jakoś i teraz 

Sobie poradzimy: 
Podług stawu grobla — 
Święta urządzimy. 


W życiu bywa „ale”... 
Jestem pewny — ty zrobisz 
Wszystko doskonałe... 
Będzie naszym gościom 
Wszystko smakowało, 
lecz piwa Braulińskiego 
Musi być niemało: 

To do jadła, rozmowy 
Najlepsza przyprawa, 

Bez tego niema święta, 
Wiem żoneczko, że zawsze | Smutna jest zabawa! 


Pm»=»=»=5"POPOOPPOPO YO OOO O 
a PIEKARNIA MECHANICZNA 
J. GADZINOWSKI 
ul. Piłsudskiego 87, Tel. 13.05 


POLECA: w wielkim wyborze pieczywa 
świąteczne i ciastka niezrównanej jakości 


SKLEPY WŁASNE: 
ul. Piłsudskiego 87, Tel. 13.05. 
FILJA: ul. Słowackiego 24, Tel. 14.51. = 
<= ywa 
= POOYOOLOOVOOCODOD! "OR 
RESTAURACJA i 


„BIAŁY BAR” 


w Piotrkowie, ul. Słewackiego 23. 
— Telefon 13.33. — 


zac — 


M 


UND 


„jA 


1s 


POLECA: 


Spirytus i wódki po cenach 
monopolowych; w wielkim 
wyborzc wódki gatunkowe, 
koniaki, likiery, wina krajowe 
i zagraniczne, araki, rumy 
i miody, po cenach specjalnie 
zniżonych 
w sezonie przedświątecznym 


UO OUOOVOOUOO©OUVODD. 
ZDM. MZZESOK_1e PANK KL ŚA_A TER] 


NAGUODYOOCO: 


TANIA SPRZEDAŻ PRZEDŚWIATECZNA 


20 


3 
G 
EW Moa 


Ee Cukiernia 
3 ZIEMIANŃNSKA 
À. w Piotrkowie i 
$ Au a BOLEGA 
Na Święta Bożego Narodzenia 


wyborowe bakalje, ciasta świąteczne, ozdeby i 
na Choinkę, cukry, marmoladki, czekolady. 


ŚR (b 


Najtańsze źródło zakupów: 
Sklep ul. Piłsudskiego 58, 

Cukiernia Ziemiańska, ul. Słowackiego 26 E3 

i Złoty Ul, ul. Sieradzka2. 
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SOCECH 


LG 
i BALU 


w Piotrkowie ul. Słowackiego 28 Ip. 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY na 
ul. Piłsudskiego N2 50. 


Zakład mój wzkonuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wiectwa wchodzące, solidnie, punktualnie i po cenach bardzo 
przystępnych. Polecając się łaskawym względom, Szan. Kljen 
teli która darzyła mnie dotychczasswem zaufaniem, pozostaje 


ANTONI ZĄBEK 


Majster Cechowy 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Kljentelę, że mój 
Zakład Krawiecki 
pp. ANTONI ZĄBEK 
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Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


(eny ogłoszeń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 26' 


